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W znahu bnissy.
Lw ów , 29. m arca.

 ̂ ilu.). Niepokojąco brzm ią biulety- 
^  giełdowe ostatn ich  dn;. Kursa 
'^zystkich bez w yjątku  praw ie pa- 
•erów dyw idendow ych — naw et 
ych, k tóre jeszcze z początkiem  ty- 

5°dn|a silnie byty  poszukiw ane (Ga- 
Jaw orzno) — spadają z dnia na 

2ień — spraw ozdania codzienne 
‘Odsyłane prasie przez S ek re ta ria t 
betoy konstatu ją  bez końca: „ten- 
encję silnie zniżkow ą11, „słabe u- 

‘hosobicnie'8, „nadm iar tow aru", 
’AvZniożoną podaż" — jednem  slo- 

' rn baissę na całej linii, 
i Cóż jest p rzyczyną tego — nie­
c k o  dla posiadaczy akcji, lecz i dla 
I  'Podarstw a społecznego zlow ro- 

^ eSo zjaw iska?  Jak długo potrw a 
stan rzeczy , szarp iący  nerw y 

£ ch w szystkich, k tó rzy  w  czasie de- 
aJuacji m arki — nie chcąc przykla- 

, ać ręki do zbrodniczej w prost spe- 
blacji dolarow ej — oszczędności 

ulokowali w  akcjach w  przeko- 
że nietylko chronią m ajątek 

.J^ój przed stru tą , lecz pośrednio 
^Pomagają nasz p rzem ysł rodzim y,' 
k r a j ą c y  się przew ażnie na spół- 

*ach akcyjnych.
Oto Kwest jo, k tó re  w ym agają  o- 

^ówienia publicznego.
Zdaniem naszem , bezpośrednia 

J r lc z y n ą  nagiego spadku akcji są 
wne i uk ry te  „działania" tej części 
^k u lac ii zaw odow ej, k tó ra  już od 

^ch m iesięcy praw ie po wielkiej 1 
■ussię" styczniow ej — prow adzi j 

a la baisse" — a  k tó rą  w  slow - 
^ '^ o w e m  nazy w a ją  „kontr-

j . ”K ontrm ina taka is tn iała  zaw sze 
•stnieje zaw sze na w szystkich gieł- 
c*i europejskich.

^  w yzysku je  ona w szędzie i zaw - 
j  e korzystną  dla siebie koniunkturę, 

ł^cą jej m ożność obniżenia pozio- 
^  kursow ego akcji, by następnie 

Najniższych kursach  je w ykupić. 
Taką to

b, rzy ła
doskonałą koniunkturę 

n asza"  kom trm ina w  c-
Pęnej ciasnocie pieniężnej, w yw oła- 

s, J koniecznym  w  czasie sanacji 
arbtt naciskiem  podatkow ym  i zna- 

J 1 odpływ em  gotów ki (tak  m a- 
iak j obcych w alu t) do k as  skar- 

c. M’5eh, spow odow anych  suibskryp- 
%h a^ c '̂ ®ank n Polskiego, skupem  
ęi .'Sacji państw ow ych i pożyczki 
, arowej. Dla tynku akcyjnego o- 
p ^ a ł  się zatem  chw ilow y b rak  roz- 

rządzalnej gotów ki i ten m om ent 
r a i c i e  'w yzyskuje kontrm ina, 
Nie iZ j j l  I,rzez podaż papierów i to 
, W ^ n y c h  tylko, lecz na procent 

Pożyczonyeh", ku rsa  tychże do
^ rd a ln y e h  w prost granic.

Ctlę. °średn ią  zutein p rzyczyną obe- 
ai«3. k aissy  w akcjach jest ciasnota 

ln,ężna.
fDadu^SZa Pośrednią p rzyczyną 

altu ak ty  hyly  vv ubiegłym  ty-

F Nowa powreść „Gazety Lwowskiej*'
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Auior .KRW AW EJ CH.WLRY-, .PIELGRZYMÓW*, .NIEZW AL- 
CZONYCJ SZTANDARÓW " i t. d., za mujący tak zaszczytne  
stanowisko w szeregu współczenych beletrystów  polskich, w  tej 
p o w ietc i nazwanej prz z s itb  e »SZ \ARł,ATNEM  ROMANETTO", 
cbok s.a łych  w aio:ó.v swe jego pióra, jakimi są :  wykwintna  
fjru a, poetyckie obrazow anie, lekkość ćjalogu i żyw ość  akcji, 
daje literaturze polskie u jatn ą próbę senzauyjnej powi' ś ;i egzo­
tycznej, łączącej w s bie realizm z pi rwiastkam i metafizyc ny- 
mi i fantastycznością w ;odzaju tak u’ubionych obecn e p ow ieści 

C aude Farrere'a, Karola Jana Strobla i i.
N iezw ykle oryginał le  skojarzenie egzotyzm u z m em entam i lo ­
kalnymi, tragiczna, purpurowa nam iętność ą i krwią wizja la -  
puuj1, złączona z akcją, ro zg ry w a ją cą  się we Lw ow ie, śm iały  
erotyzm, który j -d t  k w ytw orny umiar artystyczny w ynosi w y­
soko ponad pospolitość, poetyczne zabarwienie i nadzwyczaj 
zajmująca tabuła, która logika twórcza autora kcnstiuu e na 
ieorjach m etam psychozy i dziedziczności, utrzymują uwagę 
czytelnika w nlósłabnątem  ani na chw  lę naprężeniu aż do n a -  

sllniejszago akordu flr.ału.

N ie n ą ip im y  że „SZKARŁATNE RC^ANETTO’ sp atk i s*ę z 
wyższem  zaitrtor, «irwaniem naszych Czytelników.

l i e d a k ę ja  „ G A Z E T Y  L W O W S K I E J 1.

Premie! Grabski zda sprawę e naprawie starta.
(Telefonem o<J naszego korespondenta).

Frank walor. 29 m jrea 1800100 
Frank walor. 30 marca 1E000C0 
Frank kolej, od 1 marca 1800000 
Frank poczt. od 1 marca 1800000  
Frank tytoń, od 1 marca ? 80001)0

W arszawa, 29. m arca.
(K) W e w torek  sejm ow a Komi­

sja budżetow a przystępnie do ro z ­
patrzenia budżetu  M inisterstw a 
Slcarou. Na to posiedzenie p rzybę­

dzie Premier Grabski, aby zdać 
sprawę z dotychczasow ego p rze­
biegu aKCji naprawy Skarbu i przed- 
staw ić plany na przyszłość.

godniu w iadom ości z giełdy w iedeń­
skiej — która, jak w iadom o, ponio­
sła bilionowe s tra ty  w nieszczęśli­
wej „kontrm iuie frankow ej" i rzuca 
na ta rg  każdą ilość akcji — by  zdo­
być fundusze na pokrycie dyferencji 
w ynikłych z g ry  „przeciw franko- 
\vej“

S pad ły  więc na giełdzie w iedeń ­
skiej i pap iery  polskie tam  kotow a- 
nc —  a to badź co bąidz silny a tu t 
w  ręku „naszej" kontrm iny .

K ontrm ina m a w końcti u ła tw io­
ne „ipole do p racy "  i w  J e m , że nie­
k tó rz y  posiadacze akcji (zw łaszcza 
zc sfer spekulacji zaw odow ej) bądź- 
ro zbombardowali zapas sw ych a k ­
cji dla uzyskania kredy tu , bądź to 
za stosow ną opłatą  ..wygoózili" ak­
cje sw e „banczkorr.", g rającym  nie­
mi „a !a baisse" p rzez rzucanie tych 
obcych akcji na rynek  w  nad siei i 
zam iarze „tańszego pokrycia".

P ak t zatem  „pow ierzania" akcji 
lakun bankom  pod jakim kolw iek ty ­
tułem uw ażam y rów nież za jedna z 
w ażnych  p rzyczyn  zniżki w alorów ,
,zaczepi posiadacze akcji w e w ła­

snym  interesie zachow ać w inni w  
tym  kierunku daleko idącą ostroż­
ność.

O statnie w iadom ości z giełdy 
w iedeńskiej brzm ią nieco pomyślniej. 
W iększe banki tam tejsze, w idząc 
grożące gospodarstwo! społecznem u

przez nadm ierny  spadek akcji nie- 
Ibezjpicczcńsrwo, zo rgan izow ały  a k ­
cję przeciw ' sy stem atycznem u obni­
żaniu w arto śc i akcji przez kontr- 
minę.

Pism a krakow skie  („Nowa Re­
form a" i inne) rów nież zapow iadają 
podobną akcje ze s trony  banków' 
krakow skich  na najbliższy tydzień.

Niezawodnie i nasze w iększe in­
stytucje bankowe w  zrozumieniu 
pow agi sytuacji przeciwstaw swą 
siłę finansowa zakusom kontrmi­
ny, groźnym dla rozwoju przemy­
słu — zaue^nogo w  w ysokim  stopniu 
pd rynku akcyjnego.

Zadaniem  bow iem  wielkich ban­
ków  pow inno być nie tytko in tra tne 
diia banków  zakładanie Spółek a k ­
cyjnych, leoz i ich podtrzym ywanie 
w ohwili k ry tycznej. T aką chwilą 
k ry ty czn a  ^ s t  chwila obecna.

Lecz i zarzpdy  Spółek akc. dbać 
musza o to. by publiczność — loku­
jąca kapita ły  sw e w  przedsięb ior­
s tw ach  akcyjnych przez nabyw anie 
akcji — by ła  pew na, że dyw idenda 
będzie odpow iednią od w łożonego 
kapitału , — N iestety dotychczaso­
w e dyw idendy  (z m ałym i w y ją tk a­
mi) sa tak  śm iesznie niskie, że znie­
chęcają publiczność do n ab y w an iu  
akcji, co rów nież  w p ły w a  ujemnie
na giełdę e ^ k tó w .

--------- o ■ — -■*

Zsibaz sprzeóeży aihebolu 
w i l m n i j i  zniesiony.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 29. m rca .

(K.) Z C hrysijanji telegrafują, że 
rząd norw-eski p rzedłożył parlam en­
tow i p ro jek t u s taw y  znoszącej za-, 
kaz sp rzedaży  alkoholu, a w p ro w a­
dzający  sp iry tusow y monopol pań­
stw ow y.

Opłaty czynszowe w kwietniu.
Wysokość ryczałtu na wydatki administracyjne niezmieniona.—  
Mowa struktura miejskieoo podatku cd lokali wpłynęła na 
zmianę mnożników czynszowych. —  Nowe mnożniki są mnie - 
sze od obecnych przy czynszach przedwojennych ponad 100

koron.

L w ów , 29. marca.
Koszta połączone z u trzy m y w a­

niem  kam ienic, k tó re  od  miesiąca, 
steta niemal na tym  sam ym  pozio­
mie, czyniły  w  bieżącym  miesiaou 
r.będne-m zebran ie  asesorów  U rzę ­
du rozjem czego dla sp raw  najmu 
ula ustalenia ry cza łtu  na wwdatkd 
adm inistracym e. Ryczałt ten pozo­
staje więc nadal bez zmiany. N ato­

m iast z powodu odmiennej stru k tu ­
ry  Podatku od lokali, udnyaionego  
onegdaj p rzez R adę m iejską w  w y ­
sokości 40.000 ruk. od każdej koro­
ny . nrzed-wot-emnego czynszu  bez 
w zględu na jego w ysokość zaszła  
po trzeba ustalenia nowych m nożni­
ków ' ■ czynszow y oh, fctóre v.-ytpo- 
środkow ał już U rząd rozjem czy. 
Nowe mnożniki czynszow e, które



2 „GAZETA LWOWSKA’1 z cunia 30. m arca 1924.

w  odróżnieniu od m nożników  do- 
tychcEasowTcU są jednolite bez 
względu na w ysokość czynszu  
przedwojennego, są  z pow odu no­
w ego w y m iaru  podatku od lokali 
mniejsze od mnożników obecnych  
przy przedwojennych czynszach  
najmu od mieszkań Ponad 100 ko­
ron.

N owe mnożniki w y noszą
P rz y  m ieszkaniach do 6 pokoi 

w łącznie 132.456
ponad 6 pokoi 154.45634, 
przy  lokalach w ym arty ch  na 

"Pensjonaty 182.457
p rzy  sklepach i lokalach p rze­

m ysłow ych 212.512.
Celem  wy,pośrodkoiwania opła­

ty czynszow ej, p rzypadającej za 
kwiecień br. tytułem czynszu wraz 
z wszystkim i podatkami i w ydatka­
mi na administrację kamienic 

, (czyszczenie kom inów  głów nych, 
ośw ietlenie sieni, schodów  i kory- 

' ta rzy , w yw óz śmiecia, czyszcze­
nie kanałów  odpływ ow ych i w y n a ­

g ro d z e n ie  stróża) należy czynsz z 
czerwca 1911 roku pomnożyć 
pi zez dany mnożnik.

P rzy k ład y .
Jeże 'i w  czerw cu  1914 roku p ła­

cono  ty tu łem  czynbzu m icsięczno- 
go 50 korom, to w ypada za  k w ie­
cień:

za  m ieszkanie 6.622.800 m k., 
za skllęp lub lokal p rzem ysłow y  

10.625.600 mk.,
jeżeli czynsz w ynosił 100 koron 

to należy  obecnie płacić: 
v za m ieszkanie 13,245.600 mk.., 

za sklep lub lokal P rzem ysłow y 
21.251.200 mk.

Jeżeli czynisz w ynosił 150 kor,, 
to w y p a d a :

za m ieszkanie (do 6 pokoi)
19.868.400 mk.,

za sklep lub lokal P rzem ysłow y 
31.876.700 Trik.

Jeżeli płacono 200 koron to w y ­
pada:

za m ieszkanie do 6 pokoi w łącz.
’ 26.491.200 mk.,
* ponad 6 pokoi 30.891.300 mk. 

za sklep lub lokal p rzem ysłow y
42.502.400 mk.

Ze spraw ruskich.
Odrodzenfe ukraińskiej partji radykalnej. —  Zapowiedź „Zjazdu" 
na kwiecień. —  Darodna Kancehrja. —  Dr. K. Lewicki współ­
pracownikiem „N. Praporu". —  Wojenny Komitet ruski. —  

Dość krwi I —  fl :el do bolszewików.

L w ów , 29. m arca.
(W) Agonia partji trądow ej po­

budziła do życia  ukraińską pnrtj:i 
radykalną, k tóra zw o ła ła  n ieda­
w no n a  narady sw ój „Z arząd 
G łów ny1-. W obec tego, żc wziął w 
miej udział delegat pokrew nej p a r ­
tji z W ołyn ia , werięto pod rozw agę 
uprawę nawiązania ściślejszego 
kontaktu  z U kraińska Pairtją So- 
c ta lno-rew ohicy jną  i ucwalc.no u- 
tw o rzy ć  w spólne biuro polityczne 
złożone z przedstaw icieli obu partji 
celem ustalania wsfpólnej tak tyk i w 
sp raw ach  ogalno„narodow ych i 
wewmęjtrzno - ipartyhiych;, tudzież 
w zajem nej pom ocy w  działalności 
organizacyjnej, i politycznej i ku ltu­
ralno - ośw iatow ej, a „H rom adskij 
Hołos uznano w spólnym  organem  
prasow ym .

Postanow iono zw o łać  w  k w ie t­
niu br. „Z azd  p arty jn y  U. P . R.“ i 
zaprosić nań delegatów  IJ. P . S. R. 
z W ołynia, C hełm szczyzny, P o d ­
lasia i Polesia- Nie pominięto także 
spra.w y B asarabow ej i w ezw ano  
stronników  do zb ieran ia  i re je s tro ­
w ania w szelkich nadużyć 'policyj­
nych , któire będą przez odpow ied­
nie czynniki należycie rozsądzane"1.

W  sp raw ie  uniwersyteckie!* o- 
św iadezono, żc do s ta rań  o upań­
stw ow ienie do ty ch czaso w y ch  ta j­
nych szkół upow ażnioną jest w  
pierw szym  rzędzie U kraińska R e ­
prezen tacja  P arlam en tarna , w zg lę ­
dnie pow ołane do tego  specjalne 
ciało, złożone z działaczy społecz­
nych i ekonom icznych z tern za­
strzeżeniem , żc sp raw a un iw ersy ­
tetu  nie m oże b y ć  przedm iotem  
ta rg ó w  politycznych, lecz trak to ­
w ana będzie tako słuszne żądanie 
ku lturalne w ielkiej ilości za in te re ­
sow anej nią ludności.

W  celu w spólnego działania na 
polu polityczmcm, ośw iatow em  i 
ekonom icznem  u tw orzono  „N arod-

ną K arc ian e" , do k tó re j oprócz r a ­
dykałów  ruskich należą także nie­
zaw iśli socjalni dem okraci, ukraiń­
ski kiub sejm ow y, grupa faszy­
stow ska „Z akraw a11 i niezaw isła 
grupa partji trudow ej. N ajboleśniej­
szą stroną wszywtideh partji ru­
skich je s t b rak  poparcia f 'n aw o ­
w ego ich p rasy  i na tę  chorobę, 
choruje toż organ rad y k a łó w  
„Hromadsjhii H ołos11. To też „Za­
rząd Główmy11 apeluje gorąco do 
sw oich zw olenników , ażeb y  zasilali 
jego kasę.

P ie rw szy  raz  od czasu srom ot­
nej ucieczki z kraju, zab ra ł głos w  
ruskiej p rasie  lw ow skiej, b. prze- 
wódea trudow ików  i jeden z głów ­
nych  a ran że ró w  rew olucji listopa­
dow ej w  r. 1918 dr. Kość L ew ick i.

Gościmę zmalazł na s-zpaltach o- 
pozycyjnego „N. P rap o ru 11 a za te ­
m at posłużyła mu sp raw a zam ie­
rzonej budow y  teatru, ruskiego we 
L w ow ie. S ta ry  grzesznik  polityczny 
odnosi się bardzo sceptycznie do 
tego zam iaru . „B ez w ątp ia  iia  — 
pisze om — trzeba  nam  nieustannie 
zbierać fundusze n a  nasz te a tr  i jc- 
tem  przekonany, że nasz naród  o- 
fiam y, odezw ie  się  ży w o , — znaj­
dą się siły  opiekuńcze i ustąpi rze ­
kom a iuietohęić dorobkiew iczów  u- 
kn&ińskichj lecz ż drugiej stromy 
należałoby  dokładnie rozw ażyć, 
czy obecny moment pod względem  
Pofityczno-finansowym nadaje  siię 
do tego, ażeb y  natychm iast p rzy ­
stępow ać do hucLowy te a tru  nasze­
go w e L w ow ie i czy  nic jest rac jo ­
na ln ie ’ komiecznem: na razie w strzy  
m ać sam ą budow ę do odpow iednie­
go czasu, ażeby  naród nasz wybu­
dow ał teatr rzeczyw iście  sodIo, a 
nie komu Innemu".

W e Lw ow ie zaw iązał się Komi­
tet, k tó ry  ma ma celu zebranie m a- 
terja łu  z  w alk  ruskich r. 191S—20 
dla  wydainia „Księgi Ukraińskiej

A m bi G alicyjskiej": k tórej opwbli" 
kow ania podjęło się w ydaw irioty'0 
„C zerw ona K ałyna11. O m aterjały 1 
p o p ard e  finansow e zw rócono S1? 
za pośrednictw em  p ra sy  do wszy­
stkich byłych  uczestników  tej nie* 
szczęśliw ej arntji. Najcenniejsze?0 
inaterjałm do w ydaw nictw a te?0

ci, k tó rzy  dzięki 1 ^ ' 
ipolityków ruskich, ^

dostarczyłby 
komyśimości . 
liczbie praw ic  50 tysięcy  spoczy­
wają dzisiaij w c wuTÓlnych g r o b a c h  
w  sm utnej pamięci ..czworoboku

a 

nłó-

panrięici
śm ie rd 11 m iedzy Kamieńcem 
W innicą, lecz d  n ieste ty  pi"ze 
wić już nie m o g ą .

R eklam ow ana głośno prze^

biolszew ików HkrażnćzaC-a Lkraiń^ 
nic przeszkadza im tępić bezwątf® 
nic k ażd y  niew ygodny im 
polityczny. W  tych dniach ma by° 
prz oprow adzany  w  Kijowie pro.ces 

C entra d ie jst\v l:a “ uczonych _r0* 
syjskich i wiogóle jntoligertto"*’ 
m iedzy k tó rym i znajdtrjc sic tak#5 
w ybitny  uczony ukraiński Mik°lal 
Prokopow icz W asy łenko . Jest to 
w ybitny  polityk, Publicysta i histo­
ryk. Za rządu  K ierońskiego Pe*n'_ 
urząd zastępcy  m inistra ośw l-itr 
za „C entralnej R ad y 11 był sędfl* 
generalnym , a za hetm ana SkP1’0'
p a d zk ieg o  m inistrem  ośw iaty  1 H'
ir.a to rem  rów nocześnie zaś człon­
kiem 'U kraińsk ie j Akadem ii Nauko­
w e ' na ka ted rze  historii praw a u‘ 
kraińsikiego i zachodm o-ruskie?0’
W  tej dziedzinie pracu je  od 30 j  
a w  r. 1911 zam ianow any zos*3* 
rzeczyw istym  członkiem  Tow arzU  
stw a naukow ego im. Szewcze nr’1
we L w ow ie. Z tej racji ujmuje sic
za nim gorąco „Diło11 w artykuł® 
w stępnym  pt. ..Dość k rw i11 i darń®' 
ga się uwolnienia go Przez sąd ki­
jowski. C iekaw e czy  apel ten P0,* 
skutkuje.

Owupî trouis Hamiemco
w śródmieściu z wolnem cztero* 
pokojowem mieszkaniem z P0*” 
nym komfortem zaraz do 
dania. —  Wiadomość pod „k  
w Admin. pirma, Podwale 3.

,Pisidorowa“ mii mimowi 
i lei prolopliści.

„Szopka11 — tradycją W arszaw y — 
Protoplasta ..Picadora11 — Rola i war­
tość „Picadora'1. — Skłonności lewico­

we „Picadora11.
(Korespondencja własna „Gazety Ew.").

W arszaw a,
T rz y  lata pod rząd  d aw ać W a r­

szaw ie „szopkę11 — to już tradycja. 
T w órcą tej tradycji — to „Picador- 
sika11 b rać : J. Lechoń, A ntoni S ło­
nimski i J. Tuw im . To ośrodek, k tó ­
ry  grom adzi w okół siebie pokrew ne 
duchy  z innych dziedzin: m alar­
stw a, dekoracji, lepienia figurynek i 
— śpiewu.

W spom inam  o tern z okazji teg o ­
rocznej „szopki11, opóźnionej znacz­
nie, ale ciekaw ej, choć niejednolitej 
co do w artości poszczególnych frag­
m entów . —■

„P icado r11 ma już za  sobą tra d y ­
cję szopkow ą. Nim dam w  krótkich  
słow ach obraz tego w esołego b rac­
tw a, chciałbym  coś rzec o protopla­
ście „P icadora11 w  dziedzinie szopek. 
O puszczam  św iadom ie rolę B oya i 
„Zielonego B alonika1* w  tej dziedzi­
nie tw órczości, gdyż jest ona publi- 

,cz.rK>ści lw ow skiej dobrze znana. 
, P rzypom nę natom iast o zasługach

S tan isław a H irszla w  tej dziedzinie. 
Los ze tknął mnie w  czasie w ojny  z 
tym  n ieprzeciętnym  kpiarzem . Szli­
fow ał sobie ząbki i p azu ry  na Że­
rom skim  i innych poten ta tach  ta te r­
n ic tw a  przed w o jn a  w  sw oich ów ­
czesnych  szopkach zakopiańskich.

C zasu w ojny, w  pew nem  mieście 
prow incjoualncm . k tóre  było  ośrod­
kiem ro b o ty  legionowej, najpisał 
„szopkę11, ulepił w spaniałe  do niej 
figurki, w y staw ił w  zatnkniętem  ko­
le. m ając do pom ocy —  p. Mariana. 
H udcca ze L w ow a. R zecz d o ty czy ­
ła ów czesnych , dawni,o minionych 
stosunków . M iała przytom  posm ak 
ipolityczny. mimo to osoby ..obrabia­
ne11, ujęte b y ły  z humorom, bez 
szczególnej uszczypliw ości. Pew ien  
nasz  lw ow sk i kolega zaw odow y, a 
zarazem  zn an y  poeta, k tó ry  rozbił 
nam iot w  W arszaw ie, a n aw et oże­
nił się — by ł w  tej szopce p rzedsta­
wicielem dziennikarstw a polskiego 
czasu w ojny, w  okresie cenzury  ! 
innych plag. Śpiew ał w ice  ten  lw o­
w ianin (cytuję z pam ięci):

„C zytelniku, jam dziennikarz, 
co ja w y tnę , ty  połykasz, 
Nożyce, gdy chw ycę —
Swdcżc w ieści masz!
Oj nożyce, me nożyce.
Robią p rzew ró t w  polityce,
Gość czyta

I kw ita
C zy ta  ile chcesz’
Z „R undschau11, z  „Zeitung",

z „W ochc“
I z „T idcndc" trochę,
Z  „A z-Est“, z „Hirlap11, z „Lapia" 
U n as  sic p rze tap ia11... i t. d.
Ś t. Hirszel, kpiarz i m alarz  w 

jednej osobie umilkł po wojnie. Z 
pasją upraw ia p ropagandę sportów . 
A sz k o d a ! Uinie on i m ocno ugryźć, 
a czyni to z m ina niby pogodną. 
M ianowicie, pew na s ta rsza  dam a, 
nauczycielka m uzyki, w ielce zalo­
tna, szukająca pow odzenia  w śród  
m łodszych od siebie przedstaw iciel/ 
pici brzydkiej, a  um undurow anej, 
śp iew a:
„O dym  g ra ła  gaw ot Napoleonowi, 
W dziękam i mcmi w zruszon  był, 
Szepnął na ucho sw em u m inistrow i: 
„C zyż niema w  P olsce m łodszych

sił?1*
Ale na  złośliw ość w ó w czas  by ła

moda,
Bom ja dzisiaj jeszcze m łoda.
I nic jod nem u w głow ie 
Zaw rócę w  . . . owie,
Jak  zakłóciłam  se tkom  już!1’

Nie m ożna pow iedzieć, ab y  ta 
dam a po trak tow ana b y ła  z ku rtua­
zją! Hirszla stać  na złośliw sze jesz- 

L cze cięcia. Nic p rzy taczam  l.ch z 
braku miejsca

Jeśli m ów ię o „protoplasta0 
„P icadora11, to chciałbym  tu jcs2° H 
w spom nieć o innym .-szu p k a rZJ \  
w arszaw skim . Jest nim — Benedyk 
H ertz, bajkopisarz u t a l e n t o ^ 1'",' 
W y staw ił on szopkę w  w arsz3* 
skini Kluibie A rtystycznym , o ile 
hic przypom inam , w roku 1919-
B ył to szereg  św ietnych  sylsVc■tek'

111®T reść  ich m onologów  — to aktu3111’ 
trosk i życia ów czesnego. Ze jedń® 
nie sięgały  głębiej, p rzeszły  ^  
w iększego w rażenia, chociaż trafi 
ły  w  sedno. a

Inaczej rzecz sic ma z sz°l>k® 
„P icad o ra11. U tw o ry  tego z.oSP®jl 
choć na.staw.ionc na ak tualne  z*-? « 
niania, dają o b razy  pełne, ży^® ' 
barw ne „(Obrabianych11 zjaw isk 1 A
dlzi. N iektóre z tych  charak tery5*; a 

uchw y°0liy

tyk;
,ycn

. oparte  na dobrze 
i podpa trzon  ycli typach  na PC' 
stanow ić będą w ierne odb icie  e p r  
ki i ludzi.

„Prcndor1* — trzeba  to 
ślić  — Jest zesnofem ludzi o sk* ^  
nościach lew icow ych. O  tom Jjfb 
ży  pam iętać, gdy sic mówi o 
dorow ych oha rak  te ry  stykach .

Pozw olę sofa i c ośw ietlić  je ^  
w agach  następnych

Wręb.



„GAZETA LWOWSKA” z dnia 30. m arca 1924.

I ftomisji sejmowych.
(Telegram ✓ „Gazety Lwowskie;*' S

W arszawa, 29. marca.
R ada M inistrów  na ostatniem  po­

sadzeniu uchwaliła rozporządzenie
'v spraw ie liczenia czasu spędzonego 
^  siużbic państw ow ej nie sędziow ­
anej, o raz czasu spędzonego w służ­
c e  Państw ow ej sędziow skiej i pro- 
^ ra to rk ic j  w  w ypadkach  przejścia 
2 ifcdnej katcgorji s łużby  do drugiej 
p  M inisterstw ie spraw iedliw ości. 
Rozporządzenie to uchyla moc obo- 

,'4Zująca rozporządzenia R ady Mi- 
^istrów z dnia 11. s tyczn ia  1923 i o- 
"Owiązuje ono od 1. października 
J-3, o raz ma zastosow anie rów nież 

Przy pierw szem  zaliczeniu do po- 
Szezególnych grup i szczebli. Zasadą 
obliczenia czasu w edług now ego roz­
porządzenia będzie rów norzednośe 
czterech pierw szych stopni służbo­
wych urzędnika państw ow ego z gru- 
P4 13. uposażenia sędziów  i prokuru- 
0*ów, 5 stopnia służbow ego z gru- 

P*5 1)., względnie 15. uposażenia sę ­
dziów i prokuratorów , oraz 6 stop- 
1 1 służbow ego z grupą A. uposażę- 
‘ha sędziów  i p rokuratorów .

Sejm ow a komisja budżetow a u- 
kończyła drugie czytanie budżetu 
^ n is te r s tw a  spraw iedliw ości. W 
hrebniiiiarzu rządow ym  p r/ep ro w n - 

szereg  zmian, pow iększając 
h^zczegódne pozycje budżetu.

  «> - — —

łiemcy chcq poFfiżnlt Łotwę 
. 2 Polską.
‘Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 29. marca.
(K.) Niemieckie źródła mforma- 

cVikie rozpowszechniają -wiadomości 
0 rzekomej gwałtowne) kampanii 
®Pasy łotewskiej przeciw  Polsce.
, rHra ło tew sk a  ma jakoby oskar- 
2ać Polskę o Polonizację (?) Let- 

i dom aga się od sw ego rządu 
Ostrogo przeciw działania. W edług 

informacji, na Ł o tw ie  kolpor- 
ft>vanc są poglOiki o zam iarach 

4heksn pynaburga przez Polskę (!). 
Aaniy tu niew ątpliw ie do czynienia 

ho\vą in trygą  propagandy nie­
k tó ra  p rag n ę łab y  Pokłócić

Przeciw redutoji sądów powiolowycii
w Małopolsce.

Zasłużona krytyka wojewody TTloskalewskiego. —  P. TTlosk?- 
lewski nie posiada p o t rz e b n y c h  kwalifikacji do wkraczania 
w dziedz ny organizacji sądown ctwa- —  Zarządzenia sprzeczne

z konstytucją.

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 29. m arca.
(K) P oseł G ruszką (PSL) w y s tą ­

pił w  Komisji budżetów  ej z  bardzo 
ostra, ale też  zasłużoną krytyka 
nadzw yczajnego komisarza oszczę­
dnościow ego, a to z powodu proje­
ktowanego przezeń zwinięcia całe­
go szeregu sądów pow iatow ych w 
M ałopolsce. Do sądów  tych, k tó re  
m ają być przez p. M oskalcw skiego 
zredukow ane, należą: sąd w T y-
śm ienicy. Peczcniżyiue, Jalbłonowie. 
G woźdźcu, Zaihłotowic, P róchniku. 
Riadymnie. K raków cu, W iśnio w czy ­
tał. Oksz ow cach i N iżankow icacli. — 
Posej Gruszka, skorzystaw szy  z o- 
kazji omawiania budżetu Min. Spra­
w iedliwości. stanow czo zastrzegł 
się przeciw tak daleko idącym pla­
nom oszczędnościow ym  p. Moska- 
le w sk i^ o . albowiem p. Moskalew- 
ski nic Posiada potrzebnych kwaliii- 

| kaeii do wkraczania w dziedziny or- 
janizaeji sądownictwa. P oscl G ru-

°Eikę z Ł otw ą.

szka zaznaczy ł słusznie, żc zw inię­
cie całe-go szeregu sądów  w  M ało- 
polsce jest niepożądane i w ielce 
szkodliw e, że godzi w  in te resy  P ań- 
stw a  i Narodu, o raz  p rzyczyn ić  się 
może do zachw iania tej z  trudem  
zdobytej rów now agi w sferze bez­
p ieczeństw a piibticzności. Ponadto 
poseł Gruszka poddał wątpliwości 
podstawy prawne tych zarządzeń, 
wskazując na sprzeczność ich z  kon­
stytucją. Z astrzegając sobie ponow ­
ne poruszenie te*i sp raw y  p rz y  spo­
sobności om aw iania budżetu nad- 
Kwyozajncgo kom isarza oszczędno­
ściowego, poseł G ruszka postaw ił 
następująca rezolucję: ,.W zy w a się 
Rząd do zaniechania zam ierzonych 
przez nadzw yczajnego  kom isarza o- 
szczędnościow ego zw inięć sądów  
pow iatow ych w' M ałopolsce do cza­
su za.satkpczci reorganizacji i unifi­
kacji sądow nictw a w  całej Polsce".

Kieska powodzi.
Olbrzymie szkody w okoMcach Warszawy. —  O pomoc dla po­
wodzian, —  Kredyty rządowe. —  6 ’ektrownia nad Sanem  

~ ‘ ~ zalana.

(Teł etapem od naszego korespondenta.)

tononiliaija zapamocą promu 
„  kolejowego,

elefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 29. m arca.

(K.) Z Londynu telegrafują, że 
^ końcem kw ietnia b. r. o tw arta  

?dzie komunikacja zapomocą pro- 
ft,łI kolejowego ita Morzu Północ- 
Jj®, między Harwieh i Seebrugge- 
ć* ten sposób pasażerow ie będą 

odbyw ać podróż z konłynen- 
11 do Anglii bez wysiadania z w a- 

«<>nów, które będą staczane na 
®IO.

•  o

■m sztuk wołów na wywóz.
(Telegram -G azety Lwowskie!".)

W arszawa 29  marca. 
t Komitet ekonom iczny Ministrów  
lq P^s edzeniu  w dniu 28 ma ra

-4  p rzep ro w ad ź  ł c lu ższą  dy ku- 
naci w nioskiem  M in is te rs tw - 

u- .* fo b liczn y ch  w sp ia w ie  n -

W arszaw a, 29. m arca.
(K) D opiero obecnie m ożna 

stw ierdzić dokładnie, jakie szkody 
w yrząd z iła  powódź w  obrębie 
W arszaw y . Pobrzeże zostało po 
obu stronach W isły całkow icie za­
lane na przestrzeni kilku, a czasem  
kilkunastu kilom etrów. W  samej 
W arszaw ie  najhardziej zalana jest 
ul. C zerniakow ska, gdzie woda do­
chodzi do pół m etra. Komunikacja 
na kolejce W ilanow skiej uległa 
p rze rw ie  w skutek  zalania w ody. 
Na Praw yin brzegu W isły  Pclco-

Dzśś urząd starszych zgrom adze­
nia piekarzy w ydał odezw ę w  któ­
rej zwraca się do starszych zgro­
madzenia piekarzy z prośbą o  sk ła­
danie ofiar dla powodzian w  posta­
ci chleba.

P ism a ogłaszają odezw ę C zer­
w onego K rzyża do ludności stolicy 
z w ezw aniem  o niesienie iak maj- 
spiesznie iszej pom ocy w  gotow iż- 
nie, środkach żyw ności, odzieży i 
sprzętach  dom ow ych dla ofiar po­
wodzi.

Na w czorajszem  posiedzeniu
w izna i szosa do nioj prow adząca  I sejm owej Komisji budżetow ej p rzed

£ hią przy w ilc ów  Tow arzystw u  
Ujj^L,Si- N astęprie  kom itet ekono- 

cziiv M inistrów u ch w alił konlyti- 
nt W ywozowy w  ilości 1000 > t,;k

O \A7 a i o en ..Ii imfri II)

kow ania op ła t wywozo- 
/o h , z ia c .e n ie  k ió rych  b y ło b '

Pfaki yczne dla uregulowania cen
^•Wnętrznych.

są pod w odą Na lew ym  brzegu 
znajdują się pod w odą: Potok ,
M łociny i Łomianki, k tóre  w tym  
czasie najbardziej ucierpiały. 0 -  
becnic w oda w  obrębie W arszaw y  
opada, aczkolw iek w  górze rzeki 
zauw ażono w zrastan ie  wody.

Rozmiary w ylew u W isły są o l­
brzymie. Mówią dziś tutaj o klęsce 
powodzi, która dotknęła cała Pol­
skę. P o d  Jab łonną u tw o rzy ł się ż a ­
rn d!ug 2 k!m G siłow ania a rty -  

icp; i p 'a ti> łcćw  Górę < zbijały 
za to r bom bam i pozosta ły  bez 
skutku. W oda w yżłob iła  sobie na 
p raw ym  brzegu W isły  pod R aisze- 
wem drugie kory to . Dzienniki ob­
liczają, żc w  pow. Sochaczew skim  
w oda zalała  20 w si. Pud  W y sz o ­
grodem  lody z e rw a ły  2 przęsła  
m ostu żela-znego. D ziś pod W a r­
szaw ą na skutek  drugiego koryta 
pod R ajszew em  w o d a  opadła o 20 
cm- Z górnego biegu W isły nad­
chodzą alarmujące wiadomości o 
podniesieniu się wody o 30 cm. O- 
czekiwaiie jest zalanie innych ulic 
W arszaw y.

Ze w zględu a wielkie szkody, 
jakie pow ódź spow odow ała  cała 
prasa w arszaw sk a  w zyw a do  sk ła­
dania ofiar na rzecz powodzian. —

porządkiem  cb rad  poseł G ruszka 
zgłosił w niosek, w k tó rym  w z y w a  
przew odniczącego  komisji budżeto­
wej. aby wobec p rze rw y  w obra­
dach Sejmu zwrócił się do Rządu, 
a wskazując na katastrofę pow o­
dzi w ezw ał Rząd do złożenia i?a 
najbliższeni posiedzeniu projektu u- 
staw y o dodatkowych kredytach 
na usunięcie następstw powodzi i 
przyjścia z pomocą ludności do­
tkniętej tą klęską.

Kraków, 29. marca.
Stan w ody i 1 od V\v p rzedstaw ia  

się następująco : Stan Ponad n o r­
m alny  4.37 m., p rzy b y ło  0.34 m. 
Lody w  górnej części P opradu  
przep łynęły  kolo N. Sącza 28 bm. 
o godz. 3. Ze S tarego  Sącza z a ż ą ­
dano pom ocy w ojskow ej celem ra ­
tow ania zalanego tam  tartaku , k tó ­
ry  zosta ł przez w ojsko częściow o 
rozebrany . D unajce—Żabno stan  
ponad norm alny 2.33 ni., w oda o- 
pr.da. Sasi w  P rzem yślu  stan ponad 
norm alny 4,99 m„ ubyło od w czo ­
raj 0,66 ni. Dnia 27. Inn. o godz. 
12 /u s ta la  zalana cieki równia, któ­
rej do tej pory nie uruchomiono. 
Na przedm ieściu W ilna woda pod­
czas kulm inacyjnego stanu  z dnia 

27. bm, o  godz. 17 w lew ała  się

Przez OKna p arte ro w e do m iesz­
kań. SzpitaJ, Zakład Braci A lber­
tów  o raz  piekarnia domu robotni­
czego zalane. San w Olchowicach 
(Sanok) stan ponad norm alny 1.80 
m., w oda opada. S kaw a w Zatorze 
stan  ponad norm alny 2.09. woda o- 
pada. T anew  — U lanów  m ost ze­
rw any . Dnia 28. bni. o godz. 13 z e ­
b rał się w okręgow ej dyrekcji ro ­
bót Publicznych Kom itet pow odzio­
wy- pod p rzew odnictw em  .W oje­
w ody krakow skiego.

--—  -U" IJ~nt

Faspsrtp ulgowa.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W a r sz a w a , 29 marca.
(K) M inisterstw o Spraw W eivn. 

og ios ło o k d  ;ik, w edluą którego  
ustaaawia się lrzy tys. pasporMw  
ulgow ych za o r ła :ą 25 franków  
złotych  na wyjard zagra icę. Z trch  
p aspoitów  u lgow ych pierwszej ka- 
tegorji i orcystać m ogą wyj żaża- 
jący zagranicę na studja naukow e, 
i 1 a c łów  ku a yjn /ch , lub w  w y-  

nad ach koniecz :ej pot:zeby. N ie- 
z a ‘ ź i i e od tego kontyn^enlu 'm i­
grantom wyjeżf ż ijącym za ocean  
przysługują u 'g ) \ \e  rasporty za 
op'at:i 25 franków, o ile emigranci 
przedstaw ią zaśw iadczenie o braku 
przeszkód do wydania paspoitów  
em igracyjnych. Pozatem jeżeli przed­
staw ią zaśw iadczenie urzędu skar­
bow ego, że płacą podatek docho­
dow y w  wym iarze niższym  niż 2*/0, 
jeżeli emigranc są na utrzymaniu 
rodziny i jest zaśw iad czen ie  w ładz  
.'karbowych, że rod D y ich op ła ­
cają podatek w wym iarze niższym  
od 4% . Pozatem  w ydaw ane będą  
na obszarze Rzplte' trzy tys. p as- 
portów po 100 franków na wyjazd < 
z-gran icę w interesach handlow ych  
przem ysłow com  i kupcem

 --------- P   K ’Mmte le lBP3fiG?na.
— Rząd polski w ysłać ma dzłs:aj 

na ręce Poincare‘so  jako przewodniczą­
cego Rady Ministrów protest przeciwko 
decyzji Rady Ligi Narodów w sprawie 
Kłajpedy, którą oominęla słuszność 
praw , imteresów polskich.

— Do Paryża przybył nowomianowa- 
ny P oseł polski Chłapowski wraz z mał­
żonką. powitany na dworca przez i adcę 
Poselstw a Szcbeko. członków Poselstw a  
i konsulatu polskiego, attache wojsko- 
wych i licznych przedstawicieli kolouji' 
polskiej.

— P. Korfanty ^ba\v:t wczoraj we 
Wiedniu i odbył konferencję z różnymi 
'finansistami, a w ieczór odjechał do W ar­
szaw y.

— Duńskie T ow arzystw n pomocy dla 
krajów, nawiedzanych wojną, przezna­
czyło 35 tysięcy ko:on dla biednych 
dzieai polskich. Surna ta bgdzie rozdzie­
lona przez posła duńskiego w War­
szaw ie.

— Parlament albański proklamował 
republikę. Rada regencyjna, złożona z 3 
członków , ma urzędować do czasu u- 
chwalenia konstytucji. Formę ustroju 
rozstrzygnie plebiscyt.

— Reuter dowiaduje się, że doniesie­
nia, jakoby gabinet odmówił w izy dla 
Litwinowa, który mia! przybyć z dele­
gacją sow iecką na konferencję londyń­
ską, są nieprawdziwe.

— W Kairo odbyio się zgromadzenie 
wybitnych Muzułmanów, którzy orzekli, 
że Abdul Medżid nie może być Kalifem 
Postanowiono dalej zw ołać w marcu 
1925 roku kongres islnmistyczny colon  
rozwiązania kwestji Kalifatu.

— Bankier wiedeński Zaricnbcrg. je­
den z głównych spekulantów na zniżkę 
franka, zmarł w Wiedniu nagle. Jak do­
nosi ten dziennik, ban'.: Herzmanna we 
Wiediru ogłosił na skutek dokonanych 
operacji na zniżkę fra ka, niew ypłacal­
ność.

— W  Anglji pow stało nowe tow arzy­
stw o lotnicze, które zamierza zorganizo­
w ać now e linje komunikacyjne, a prze 
dew szystkicm  w yspecjalizow ać się w 
przewożeni.! poczty l.is*v będzie można 
rzucać na lotnisk i wprost do piatowca. 
Sortowanie poczty odbyw ać się będzie 
podczas lotu.



Polska okazuje wobec Litwy
niewyczerpaną cierpliwość.

Litw* stale prowokuje Polskę. —  Ffaąd litewski wzmacnia nie­
nawiść do Polaków. —  N e  byłoby dziw nem gdyby Polsk  

straciła wreszcie cierpliwcś:.

(Telegram „Oatety Lwowskie)")'.
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Z B idy Ministrów.
(Teleeram ..Gazety Lwowskiej").

W arszawa, 27. maja.
Sejm ow a Komisja budżetow a o- 

bradow ala  dziś popoł. w dalszym  
ciągu nad budżetem  M inisterstw a 
spraw iedliw ości. O becny na posie­
dzeniu M inister spraw iedliw ości W y- 
ganow sk i w  dfuższem  przem ówieniu 
odpow iada! na zapytan ia w y sto so ­
wane do niego przez członków  Ko­
misji. przyczem  poruszył następu ją­
ce sp raw y : kw estie p rzyszłej jedno­
litej organizacji no taria tu  i ustosun­
kow ania  go do sądów , sp raw ę pracy 
Komisji kodyfikacyjnej, stosunki w 
w ięziennictw ie, zam ierzone zw inie­
cie szeregu sądów  pow iatow ych w 
M ałopolsce w schodniej, w rcszęjc 
sp raw ę niejednolitych ak tó w  w kon­
fiskatach i 'budowę szeregu  gm a­
chów  dla sądów  okręgow ych. Po 
przem ów ieniach M inistra w y w iąza ­
ła się ogólna dyskusja, w której za­
bierali głos posłow ie L iebcnnan  i 
W yrzykow sk i.—  ■ n

W ysta ra  sztychów i medrli 
belgijskich w  Warszawie.

(Telegram „Gazety Lwowskiej").
W a r sz a w a , 28 marca.

W pią ek dn a 28 mai ca b. r. 
w sa o n a ęh  T o ,v ;rzyslw a  Zachęty 
Sztuk P.ęknych nastąpiło stara­
niem T ow a zystw a przyjaciół B e l­
gii otwarcie w ystaw y sztychów  i 
medali belgijskich. W yst iwę za­
szczyci? rwą <d e .n o ś  ią i a i Pre­
zydent R /pitej. W n eobecnoś i 
ore- sa T ow aizyslw a  prz jaciół 
Be gii p. Kiś ańskiego oprowadzał 
w iceprezes S ielan  B nzeif oraz 
w iceprezes Tow. Zachęty Okuć. 
M nister belgi ski D ’E ca illes prz - 
był w oto zeuiu członków  pose - 

•stwa. Przedstaw iciele p o sz c z e g ó l­
nych M n'sterstw , członkow ie za­
rządu T o i .  ptzyjaciół Belgji orez 
liczne grono osób  ze świata dy- 
plom atyczn go naukow ego, dzien­
nikarskiego i tow arzyskiego. Pod  
w zględ tm  artystycznym i nauko­
wym w ystaw a zrobiła św ietne w ra­
żenie. i an Prezyden Rzplt j z ży- 
wem zainteresow aniem  dsp  ty wał 
się  o poszczególne ekspom ty. 

o 1

Obchód rocznicy zależenia 
Edańslm.

(Telegram „Gazety Lwow*klet“IL
G d a ń sk , 28 marca.

Onegdaj odbył się obchód ro­
cznicy zd ozen ia  Gdańska, urzą­
dzony staraniem Senatu. Senat po­
dobnie jak i w roku ub. zaprosił 
na obchód przedstaw icieli państw  
zagranicznych.

Jako datę założenia Gdańska 
przyjęto dzień 26 marca 1345 gdyż  
na tablicy dębow ej w zakrys ji 
kcściola Marjackiego wym ieniono  
tę daię jako dz eń w którym za­
łożono pierwszy kam ień pod bu­
dow ę miasta.)

 -------- o -

Okruchy.
Owocem w iekow ych prac narodu 

polskiego jest uczucie religijne i patrio­
tyczne, zwane u nas miłością ojczyzny  
(ojczyzny ziemskiej i niebieskiej), które 
znamionuje Polaka, a w narodzie fr.ic.i- 
cuskini objawia się utko ogień św ięty. 
M iłość ojczyzny czy ogień św ięey , za­
w sze to nic innego jak wy rób długiego 
Życia ciuchowego To stanowi pierwia­
stek, zakład na życie przeszłe ludzi i 
narodów. Podług miary tego pierwiast­
ku ludziom i naro.lurń luziiućztiiny sto­
pnie. Wielkimi ludźmi sa ci. którzy w ię­
cej i lepiej pracując od swoich w spół­
czesnych. a z i teru zaszed łszy dalej niż 
oni. potratdi prędzej obudzić w  łonie 
łw ojeiji ton zaród Boży, tego Boga ta­
jemnego, co był jedynym doradca i po-

Gdańsk, 28. m arca.
„D anz. N achr." zam ieszcza dziś 

artyku ł .p. t. „Polska i L itw a". Autor 
a rtyku łu  pisze na w stęp ie : Należy  
przyznać, że w szystk ie  rządy pol­
skie okazyw ały wobec Litwy wprost 
niewyczerpaną cierpliwość. Rząd 
polski ndmo ustawicznych prowoka­
cji ze strony L itw y okazyw ał zaw ­
sze spokój. L itw in i — m ówi dalej 
anitor artykiułu — rozpoczęli w  Kłaj- : 
pędzie taką samą w alkę przeciw  I

niom czyźnie, jaką p row adzą  odda- 
w na przeciw  polskim ziem ianom  na 
L itw ie kow ieńskiej. R ząd litewski 
ipostepowanicm  swojem  wzm acnia 
nienaw iść do Polaków . Nie byłoby  
bynajmniej dziwitem, gdyby Polska  
straciła w reszcie cierpliwość. W  
dalszym  ciągu au to r om aw ia osta tn i 
fintę rw ie  w litew skiego p rezy d en ta  
m inistrów  G tlw am auskasa w sp ra ­
wie wileńskiej.

°er fidek t lń n n y  nnjb.lźszego 
posiedzenia S ejitiii.

(Telegram „Gazety Lv '"ikiefT
W a r s z a w a ,  29 m a:ca.

P o rząd ek  uzien  y i.ajbliźsiego 
p o s icd zen ii Se mu, dni 2 kwietnia 
i), r., p ew idu je  mię zy innym* 

ie rw rze  c y tan  e p o jek .u  us:awV 
> prow izorjum  buużelO A em  na lL 
k\v rta ł b r., p i. rw sze czy anie r r0‘ 
jek lu  u ita w y  o organ l -acji ria wyż 
szych  w ład z  w o jsk o w y cn , dalszy 
c ;ąg  dy^kusj i g ło so w an ie  nad 
u siaw ą o odbudow ie , o raz s ;ra -  
w ozdan ie  kom isji k o m u n ik a c . jnej
0 u taw ie o pocztach , telegraf**
1 te (.fonie... .. o ,

8ht 10/ traktatu wersalskiego.
(Telegram „Gazety Lwowskie}")- 

Gdańsk 28 m arca.
W  m yśl art. 107 trak ta tu  w er­

sa lsk ieg o , sz Te budynków , które 
stan o w iły  w ła sn o ść  R zeszy nieim 
na t . r y io  ju n  W. M. prze ch o d z i  
na w łasn o ść  P o lsk i. O b ecn ie  mimo 
b liskośc i te rm in u  sena t ro zeS  8 1 
p rasie  niem. k o m u n ik it a ta k u ją ^  

o w y ż tz e  p o stan o w ien ia , p rzyczep  
sen a t n arzeka  na rzekom ą bez­
w zg lędność  P o lsk i w dochodzeni*) 
s w .c h  p raw  z k rz y w d ą  m ieszkać ' 
ców  o d n o śn y ch  b u d y n k ó w . Kom*)'
' i k a t b iu ro  p ra s . sen a tu  jest no 
w ym  dow odem  tak tyk i po legające 
. a  ,ą  rżen iu  lu d  ości p rzec iw  P ol‘ 
s .e  i z ło śliw em  uchy lan iem  się 
w y p e li.ie n ii p o stan o w ień  raktał* 
w ersa lsk ieg o .

Z  S A L I  ODCZYTOW EJ ^

L w ów . 29. m arca.
P . Dr. M elania G rafczyńska wy 

głosiła w  Insty tucie muzyczny*1* 
przep la taną  ilustracjam i fortepian0'  
wem i (prelekcję o Chopinie, obejm**' 
jącą szkic biograficzny naszego ^  
strza  tonów  i k ry ty c z n ą  analizę ie2< 
tw órczości.

T em at ten, w  m onografiach 
dziełach m uzykologów  już opracO' 
w any , ośw ietlany  z różnych Putr 
k tó w  i praw dopodobnie w yczerp3'  I 
ny , n astręcza  tern sam em  — 
chodzi o podanie m nici z n a n ^  
szczegółów  hib dorzucenie g a rs#  
now ych poglądów  — nieposP0^  
trudności. Mimo to potrafiła P’ 
G rafczyńska obudzić, zarów no *re 
ścią ja k  formą sw ego odczytu. P0' 
w ażne za in teresow anie  sie aucły^ 1
rjum . P o ruszając  pobieżnie * 
m om enty  i zdarzen ia, przez in**yc 
biografów  już w szechstronnie 
m ontow ane. pośw ieciła w ie k u j 
część sw ej opartej na ź ró d ło w y , 
studiach p ra c y  psychice i indy w*; 
alności a r ty s ty czn e j Chopina, Wfd M  
śnfając, jakie to  pobudki i w pł^  ^  
nad a ły  jego utw orom  ten własd 
kierunek  kom pozytorsk i i omaWw 
jąc szczegó łow o genezę niektóry 
najw ybitn iejszych dzieł niczróWh 
nego rom antyka. W  tym  zajnub v  
cym , w ygłoszonym  ze sw ada T,i j 
now anej p re legen tk i odczycie ' v ^  
mie jakoby now eli, osnutej na tle ^  
e tycznem  (dykcja p. G rafczyńs*^ 
jest w zorow a) o ży ły  napo w ró t g 
a ły  Chonina ze św ia ta  kobiecego* 
na p ierw szy  plan w ysunęła  s’ę
stać  M arji W odzińskiej. __

T reściw a, um iejętnie opra<'Ld#‘‘ 
na, z niezwykł-em przejęciem 
n a  prelekcja p. Grafczyrtskicj. ^ ^  
grodzona interpretacjam i kuk ^  g 
tw o ró w  Chopina, w yw ołała  . 
czne i rzetelnie zasłużone oku*

(f. n*)-

PrawdopodflliRy s ’;fad nowego gabinetu frant
Poincare premierem i ministrem spr: w zagranicznych. —  Nowy 
gabinei przedsławi się Izb e dzisiaj. —  Njrady przeszłych mi-

nisirów.

fTelerram  ..Gazety Lwowskfet^T.

Paryż, 2S. m arca.
P raw d o p o d o b n i’ sk ład  now ego 

galhinetu będzie n astępu jący : Prezes 
gabinetu i minister spraw zagrani­
cznych poiucare. finansów Marc- 
chal, handlu Lcuse, w ojny Maginot, 
robót publicznych Le Troquer, o- 
św iaty  pubficznej JouveneI, kolon.fi 
Fabry, spraw wew nętrznych Geor- 
ge Leygus, marynarki BolianowsKi. 
rolnictwa Rymbert. pracy Daniel 
Yincent, sprawiedliwości Mereier, o-

| kolie osw obodzonych Marin. U tw o-
| rżen ie  m in isterstw a gospodarstw a i 
: ob rony  narodow ej zostanie odro- 
| czone. N ow 5r gabinet p rzedstaw i się 
: Izbie w sobotę lub niedzielę.

W  chw ili obccnei w  gabinecie 
i P o incarego  zeb ra ła  sic na narady  

w iększość jego p r ^ s z ły c h  w spół­
p racow ników . Od P e re ta  do chwili 
obecnej nic nadesz ła  definityw na 
odpow iedź

Widmo wojny japońsfco-rosyjsfaiej.
Przygotowania mobilizacyjne Sowietów. —  Jąponja jest goto­

wa stanąć w obronie granic Chin.

(Telegram „Gazety Lwowskiej").

Londyn, 28. rnarca.
Rząd japoński komunikuje, iż ar- 

inja sow iecka czyni w  całej pełni 
przygotow ania m obilizacyjne. Arm ja 
japońska nie zam ierza jednak p rzed­
siębrać w tej chwili żadnych  kroków .

Gdyby jednak nie przerwano przy­
gotowań mobilizacyjnych ze strony 
sow ietów , Japonia zdecydowana jest 
protestować energicznie w obronie 
aktu waszyngtońskiego i całości te­
rytorium chińskiego.

I l i  jUliSlDWli)
Podstawą nowego rząJu jest zasa la godności państw i i utrzy- 
nie konstytucji. —  Pasicz prem e ćm, Hinczic ministrem spra.?

zagranicznych.

ifTeietram ..Gazet*' LwowsM el- .! <

Belgrad. 28. m arca.
W czoraj o godzinie 19-tej Pasicz  

przed łożył k ró low i listę now ego 
gabinetu, w  skład k tórego  w chodzą 
radykaili i dem okraci djnscdencl 
Podstaw ą now ego gabinetu jest za­
sada jedności państwa 1 utrzymanie 
konstytucji z dnia 29. czerwca. Ga­
binet tw orzą  ra d y k a ł:: Pasicz, pre­
mier, NUiczicz spraw y zagraniczne- 
Serszkisz spraw y w ew nętrzne, Sto- 
ianinowicz finause, Kiersa, Ilcwiez 
rolnictw o, Kojcz lasy  i kopalnie, .)a-

gnacz w yznan ia  religijne, T rifuno-
wicz ujednostajnienie u staw o d aw ­
stw a, Uziunowicz. polityka socjalna, 
iiuk iew icz poczty  i telegrafy . De­
m okraci: P red iczew icz ośw iata, Kri- 
sm on liandel i p rzem ysł. P opow icz 
kom unikacja, Griisogonow sp raw ie­
dliw ość. G enerał P esicz  zatrzym uję 
tekę m inistra w ojny. R ząd opierać 
się będzie na d aw n y ch  stronnic­
tw ach w iększości w zm ocnionej 
15-ttt głosam i dem okratów  dysyden­
tów .

mocnikiem Piasta i Karola W ielkiego, 
SelPeskicgo *. Napoleona.

Jeżeli naród cały zdoła stanąć w wa 
runkach otrzvtni'\’.'a-nia tych natchnień 
w yższych, kiórfiiii odznaczają się indzie 
wiolcy, ma on prawo zw ać się narodem 
u/ti p.iWm.

ADAM MICKIEWICZ: 
Literatura słowiańska.

REDAKCJA „GAZET* LWOW­
SKIEJ" OCENIAĆ BEDZIE NA 
SWYCH SZPALTACH NOWE WY­
DAWNICTWA JEDYNIE TYLKO 
WÓWCZAS, GDY ONE NADSYŁANE 
BĘDĄ WPROST POD ADRESEM RE- 

* DAKCJI. NIE ZAS JEJ POSZCZĘ- 
I GOLNYCłl CZŁONKOW.



„GAZETA LWOWSKA” z ckiia. 30. m ana 1924.

** A Ł Y  F E L J E T O N

( U n i s ł a w  l i e b h a r t ,

rittor .s  d o  a a z e ty .
deszcze mi pachną Twoje usta scrmc 
(fet a kiwane w dziecinnym pośpiechu. 

Jeszcze mi suknie T w e pachną jak
wczoraj

“i'ażiuącą wonią spełnionego grzechu.

I Pełno śladów stopek T w ych w po­
koju

1 na zburzonej pachnącej pościeli 
W:d)!ę Cię jeszcze w stra ju t®  prawic 

że bez stroju. 
Me w e własnej, królewskiej sw ej bieli.

I nic wiem gdzie jesteś — może Pań­
stw o w iecie?  

*aką naiwna była — dziecinna i mała; 
ust;i wąskie — nos prostytl— oczy  

ciemne jakieś. 
«Uik szczególne: oddech traczem.

kiedy całowała.

Przygoda krdla włoskiego.
(Telegram „Oazety Lwowskie]*.)

Rzy;ii 28 marca.
, Na Lnji N eapol -  Rzym z pow  - 

ulew y runęła la.Gna kamier.i 
*a tor kolejow y, na parę minut 
;rzed p zejściem  p ocijgu  w k(<5- 
W  jechał król - a m iejsce kata- 
itrofy w Amaifj, Pom im o ciem nośti
naszyn is a spostrzrgł zapalen ie
■°ru i zaham ow ał pociąg. Lok mo- 
7Wa w ykoleiła się . W ypadku uni- 
jr^ o  się jedynie dz'ę ;i przyiom- 
\°ści m aszyn isly , k o r y  został lekko 
^htuzjowany. Król czę ić  drogi 
'UD; ł autem, a na najbliższej st a c i  
(Wygotowano now y po iąg k ó- 
f^ski. Komunikacja na lin i R /ym  -  
e®pol odbyw a s :ę z przesiadaniem .

S-te rocznica zg inu  Taljusza 
Słswarhlego.

L w ó w ,  28 marca 
3 kw ietn ia  b r. przypa a 75- a 

1 C2nica zg. nu Julj sza S low ackie- 
fu°: S p o łeczeń stw o  polskie uczciło  

* dwa razy rocznicę śm ierci wiel 
Ja**? p oety  uroczys emi obcho  
V!1’*, pierw szy raz w r. 1909 pieć- 
.,1esią!ą, drugi raz w roku 1 9 ,9  
P M M e  i , l ą

f

na

Sb?1*2 i akcję w ynies ien ia  pomnika 
Się *c!riego w e L w ow ie , pierw- 
i)ą V  Publicznego Domnika poetv 
tekVerniAch polskich, akcję  w sku-  
Czł s 'Vojny św iatow ej prz z pew ien  
pł(u 2fh iechaną .  Komitet żyw i nie- 

na£tz ' e że mimo zmienić- 
,Varun<ów  obecnych  myśi 

trou5,c° na przez s ieb ie  zdo ła  p t z >  
Ju d z ić .

na rzecz p o m nika  przyj- 
D |e .^°n iite t i redakc je  dzienn ików .
l* d0ew 8zystkiem liezy Komitel

c ^ttody, uzyskane z o b ch o d ó w
My; ‘-.ci poety, urządzonych w 

g n iU.
f ‘W drukow anie  tego  kom u­

n o !  uPra sz a się w szystk ie  p ism a 
j “cow e. '

. _________ V

Pakty ety Liga Narodćw?
\A?spółdziałan:e z Ligą Narodów, a zaaitranie przez Polskę 
nowych paktów. —  Postulatem w zawieraniu paktów program 
pacyfistyczny. —  Dla Polski nie może L\ć  obo;eł:y stosune' 
do rtnglji. —  Szukajmy nowych sojuszów w Lidze Narodów

poza nią.

(Koreipondencjr własna „Oraety Lw %

jj "m îc b ecn b  po raz trzeci
z łożyć hołd  n ieśm iertelnem u  

Julow j D uchow i w 75- ą r cz icę  
"««, tym razem w szyscy  w Po 1- 

L? niep< d egłej. Istniejący we 
l ^ ^ i e  „K imitet budow y pom ni- 
Hg, uW ack iego \ podejmu ąc m yśl 
s s *  p» ety w m .esiącu k ie- 
Wh r*’ zwraca si? d° wszy t- 
jjjl1 insiytucyj kul uralny li 

s2arze całej Polski z gorącem  
w j^ n ie m  urządzenia uroczystych  

a°dów .
tgJż°ni:fet nie w ątp’, że myśl ta 
lę żyw y oddźwięk w szędzie, 

\yg Ptzed tw  zystkiem  w  szkołach  
% ,*'kiego typu odbędą się  sto- 
koJ1® Obchody. Pozatem podejmuje

W arszaw a, 29. nianoa.
System  paktów , czy  system  Li­

gi N arodów ? T ak  staw ia pew na 
część p rasy  zagadnienie naszej' o- 
rjentacji w pchtyco zagranicznej. 
Czy słusznie? Naszem  zdaniem  — 
nie zupełnie. W spółdziałanie a k ty ­
w ne z Ligą N arodów  bynajm niej 
nic w yklucza m ożliwości zaw ie ra ­
nia przez Poiskę now ych  paktów . 
N ajlepszym  przykładem  dobrego 
poleczenia oibu tych  m ożliwości jest 
polityka zag ran iczna  Anglji. N ikt in­
ny, ty lko Anglja w łaśnie jest w  Li- 
dlzc N arodów  czynnikiem  decydują­
cym. C zyż niezależnie od tego An­
glia nie szuka w  Europie now ych 
przyjaciół i so juszników ? C zy nie 
■zabiega o każdą  m ożliwą zmia;,tę, 
k tó ra  d a łab y  w  rezultacie now e o- 
parcie polityce angielskiej?

Nie można staw iać  zagadnienia 
naszej polityki zagranicznej na 
p łaszczyźnie przeciw staw ian ia  n a ­
szych  do tychczasow ych sojuszów  — 
system ow i politycznego działania 
Ligi N arodów . Szukając dróg dla 
w zm ocnienia naszej dotychczasow ej 
pozycji m iędzynarodow ej i u toro­
w ania dalszego  n ieskrępow anego 
rozw oju bynajm niej nie potrzeba 
nam  przeciw staw iania  naszych do- 
itychczasoyyych sojuszów  — now ym  
zw iązkom  p rzy jaźn i i in teresów . 
Sojusze do tychczasow e zaw arliśm y 
w  in teresie  obopólnym  kon trahen ­
tów, w  dążeniu do wzm ocnienia 
szans poikoju i naszego  by tu  pań­
stw ow ego . Żaden naród, żadne pań­
stw o nie może sóhic pow iedzieć pe- 
w nego dnia, że przew idziało w szy ­
stkie m ożliwości, że uczyniło w szy ­
stko dla sw ej przyszłości. Tem bar- 
dziej — Polska. D obrą s tro n a  n a ­
szych  dążeń do n aw iązyw an ia  no­
w ych paktów  przy jaźn i jest to, ze 
obok ogólno rudzkich tendencji po­
kojow ych p rzy św ieca  nam  n iekw e­
stionow ane p rzez  nikogo dążenie do 
pacyfikacji św iata. W yp ływ a ono 
nie tytko z naszych  pobudek hum a­
n itarnych , ale jest podyktow ane 
w zględam i na  nasze bezpieczeństw o. 
Położenie geograficzne Polski, mo­
żność i ła tw ość  sprzym ierzenia się 
przeciw ko nam  dw óch silnych są­
siadów  — jest decydującym  argu ­
m entem  za pokojow em  poczyna­
niem naszej polityki na terenie mię­
dzynarodow ym .

To też  nfe m ożna m ów ić o p rze - 
c iw staw ności naszy ch  so juszów  do 
tychctzasowyeh z system em  Ligi Na­
rodów . M ożna i trzeba  natom iast 
m ówić i m yśleć o rozszerzeniu  na­
szych so juszów  na now e.

M yśląc o dóbrych  stosunkach z 
sa.siadarni i dążąc do pokojow ego z 
niimi w spółżycia drogą bezpośred­
niego z nimi porozum ienia, musimy 
jednak  pam iętać, że  te n  dom orosły

dla nas iprcMemat musi być  trak to ­
w an y  szerzej. N iew ątpliw ie leży w  
naszym  i Francji in teresie  u trzym a­
nie w  m ocy T rak ta tu  W ersalskiego, 
G ranice francasko-niem ieckie i pol­
sko-niem ieckie — m ają w spólne pod­
łoże, choć nie w  rów nym  stopniu 
zadow oliły  F rancje i Polskę. F ran ­
cja, po długim okresie  złudzeń co dc 
„Rosji trzeciej" uznała w raz  z imie­
nni m ocarstw am i w  Radzie Am basa­
dorów  nasze granice w schodnie. J a ­
ko lojalny sojusznik, czego dała do­
wody" liczne, F rancja  napew uo bro­
nić będzie tej h istorycznej uchw ały  
zgodnie z  naszem i interesam i.

D la Polski nie' może jednak 'być 
obo jętny  , stosunek  do nas — Anglik 
O dczuliśm y dotkliw ie n eg a ty w n y  do 
nas stosunek  Anglji w  spraw ie 
G dańska i G órnego kląska. M usimy 
w ięc dbać o to, aby  w dalszym  bie­
gu w ypadków  stosunek  Anglji do 
nas uległ zm ianie. O il<= new ne o- 
anak i nip m ylą — zanosi się na to. 
W  swoim  czasie np. niektóre sfery 
polskie zb y t nerw ow o p o trak to w ały  
m ow ę min. H endersona. Nie mogła 
ona do tyczyć Polski, gdyż granice 
nasze zachodnie ustalone zostały 
zgodnie z T rak ta tem  W ersalskim , 
a co się tyczy  G órnego k ląska, to 
ipoaział kraju, k rzy w d zący  nas, był 
dokonany  po plebiscycie —  przez 
Ligę N arodów . Polska m iałaby p ra ­
w o do żądania rewizji tego podziału 
— na sw oją Korzyść. S praw a G dań­
ska znów  — w b rew  stanov  isku 
W ilsona, została p rzesądzona na 
naszą n iekorzyść. T rą k ta t R yski zo­
s ta ł u zn an y  przez R adę A m basado­
rów , gdy  zatw ierdziła  nasze granice 
w schodnie. F ak tycznych  ipowodów 
do obaw  z .naszej s trony  niem a. R a­
czej C zechy i inne pań stw a pow in­
ny b y ły  się — odezw ać... Ale sam 
fak t w ystąpienia H endersona jest u- 
naocznieiiiem konieczności zbliżenia 
■polsko-angielskiego. Polska musi i 
z Jej s tro n y  mieć pew ność  nie tylko 
form alną — życzliw ości. M oże ona 
pow stać tylko na gruncie realnych 
intcresówr. Z apoczątkow ane stosunki 
handlow e pobko - angielskie należy 
ro zszerzyć  na  głębszej podstaw ie 
np. na w spólnej akcji gospodarczej 
w Rosji, gdzie nasza beypośredrńa 
znajom ość s to sunków  i ludzi może 
być  doskonalen i uzupełnieniem  an ­
gielskiej przedsiębiorczości i tęży ­
zny.' Zbliżenie polsko - angielskie, 
k tó re  w niezem, oczyw iście, nie na­
ru szy  naszych  sojuszów , de nam  leż 
inną tuż do tychczas pozycję w  Lidze 
N arodów .

A w ięc nie p rzec iw staw ien ia  na­
szych dotycltczasow ych pak tów  sy ­
stem ow i Ligi N arodów , ale szukania 
noyzych sojuszy w  Lidze Naród ów 
i poza nią wymag< nasza  sytuacja!

W ręb .

Kursu nauczycieli śpiewu.
L w ó w , 29. marca.

S ta łe  u tysk iw anie  p rasy , jak  ró w ­
nież i arty stó w -m u zy k ó w . na niem u- 
zykalność naszego społeczeństw a i 
słabe jego za in teresow anie się Fil­
harm onia, koncertam i i w ogóle p ro ­
dukcjam i nm zyezncm i. na razie nic 
daje żadnego rn zu h -h i 1 nic w  tern

dziw nego: jak nic m ożna żądać od 
analfabetów , by  in teresow ali się Mi- 
ckiew iczein, S łow ack im  lub S y ro ­
kom la, tak nie m ożna narzekać na 
niem nzykalność społeczeństw a nie 
uśw iadom iw szy go, czerr. jest m uzy­
ka. Jedno jest na to  w yjście — u- 
czyć m uzyki. U czyć u r szkołach po- 

I w szechnych , gimnazjach, sem ina­
riach nauczycielskich j im w ch uczel­

niach ogólno-kształcących. — uczyć 
iprzez soifeż i śpiew chóralny, zapo­
znaw ać p rzyszłe  generacje z ta  ga­
łęzią sztuk i, k tóra  najoardziej bezpo­
średnio działa  na  psyche ludzką i ją 
roźw iia w  kierunku dobra i piękna. 
Ale do tego yotrzcb iia  jest w ielka1 
ilość w ykszta łconych  nauczycieli 
śpiewu, k tó rzy  by  tego dzieła doko-' 
na li-—  rriestety, ich brak. W  chwili 
obecnej m am y zaledw ie garstkę  za-! 
wodowcówu re sz ta  nauczycieli ma 
bezsprzecznie  dulżo dobrej woli, ale 
m c posiada dostatecznej w iedzy ■ 
odpow iedniego przygotow ania do 
tak odpowiedzialnej pracy. O tóż ce­
lem zaradzenia  tem u K ura to rju n  
szkolne i K onserw atorium  M uzycz­
ne w W ilnie, organizują w akacyjne 
dokształcające k u rsy  dla nauczyci i i  
śpiiewu w  szKolach średnich, po- 
w szecnnych i sem inariach nauczy­
cielskich, pow ołując na prelegentów  
■wybitnych profesorów  w  kraju. 
Miejmy nadzieję, żp nauczyciele, 
p ragnący  służyć idei um uzykalnie­
nia społeczeństw a i pogłębić sw ą 
w iedzę w  tej dziedzinie, staw ią się 
licznie w  W ilnie.

1 teatrów lwowskich.
Repertuar Teatru W iełkieto:
Sobota, 29: (3.30) „Śluby panieńskie" 

(dla m łodzieży).
sobola . 29: (o godz. 7) „Ptak“ (po 

raz drugi).
Niedziela, 30: (3.30) „Śluby panien 

sk ie“ .
Niedziela. 30- (godz. 7) „Prorok".
Repertuar Teatru Małego:
Sobota 2° marca o g- 7 „Upiory ‘‘, 

gośe. w ystęp ^iein|S2l,r>\vej
Niedziela. 30: g. 7. „Upiory", (z Sie- 

tnaszkową).
Repertuar Teatr* Nowości:
Sobota. 29: „Katja tancerka"
Niedziela, 30: „Króiowa Monttpatru". 

*
Sensacyjne przedstawienie w Tea­

trze Wielkim odi.ędcic się we środę 2- 
go kwietnia br. na dochód kontitetu 
„Chleb głodnym dzieciom '. rozwijające­
go pod przc.ood-riiciAcm ks. A-Jrztsio- 
wej Lubomirskiej ruclńiwą a skuteczną 
działalność. Na to przedstawienie, przy­
chodzące do skutku dzięki uiiarnej u- 
czyiinośc' kolony francuskie;, przedsta­
w iciela Beloji obyw atela amerykań­
skiego, złoża się trzy wybitne utw ory z 
repertuaru Coincćre Pre.ncaise, mianowii 
cie przezabawna komedyjka Trtóttma1 
Bernard „Ldnglu;:; -tel -qii on )e parle") 
monodram Franciszka C om he „La Ore- 
v e  des norg rons“ i komedia liryczna 
Teodora de Ha-wihc . Gringoire". We' 
wszystkich sztukach odegranych we 
francuskim orygliwdc wystąpią sa n i ro­
dowici Francuzi, konsul belgijsk. o. >pi- 
taels, po.iiadainey /nakoyiky talent dra­
m atyczny 1 Amerykanki w roli AngEfca. 
Przedstawienie to niezwykłością swą  
szlachetnym celem zdobędzie sooie w y ­
jątkowe m.ejrc? w kronice teatralne-;.

„Ptaa" Szaiiiaw skieco. Komedia ta, 
która w szędzie itdz.akolwiek, była gra­
na, wnosiła ożyw czy  promień radości 
życia, spotkała siz również w e L w jw tc  
z gorącem przyjęciem naszej publiczno­
ści. Jest to istotnie sztuka, której sTikTui 
się z pogodnym uśmiechem na tw arzy. 
Sądząc po prer.ijeroweir. przyjęciu, 
„Ptak" utrzyma się długo na aiuszu tea­
tralnym.

Przedstawienia pewiUrnę. Repertu­
ar: 30. marca „Śluby Panieńskie", ko­
media Fredry" tpo *az pierw szy w tym  
sezonie): fi. kwietnia .Damy i !1uzary" 
Fredry (po raz ostatni), 13, kwietnia 
„Śluby Panieńskie" Fredry; 21. kwiet 
nia (w  poniedziałek wielkanocny) .Ahak* 
kom. Szaniawskiego; 27. kwietnia „Dom 
otw arty", kom. BałucKiego. B ilety m, 
przedstawienia w, e et, ach zniżonych 
sprzedaje od każdego wtorku Związek- 
Teatrów i Chórów W łość., ul. Mickie- 
w icza 2fi , Księgarnia Ludowa, ul. Sza}- 
nochy 2. Początek przedstawiania o Z 
3. pepot.

Repertuar ..Młod**! Scenki". Chorąi. 
czyzna 7. W niedziele. 30. marca b, r 
„Grzegorz Dandm", kom. w 3 aktac 
Moliera. Początek o godz, 8 wlecz.
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A. K u r s a  e f e k t ó w

Kategorje:
Wart.
nom.

Ostatnia
dywid. Płacą: Żądają Transakcje Uwagi

I Papiery państwowe.
C e n y  w t y  s i a  c a c l i

4% Państw ow a poż.
1000

— — —
Prem. z r. 1920 — —
Wi% P. zł. z r. 1922 10006 — — mm j

i 10 zip
H. Listy zastawne.

1 J . i.
(bez kuponu bież)

4%  Banku liip. gal.
4% %  Bk kred. z. gal. *P*
4% %  Banku Malop. _ t
4 % %  Bk. liip. zcmcl.
■*'%% Pol. Bk. kraj.
4%  Polsk. Bk. kraj. <u>ł~od (f —
4 'A %  TotW kred. gal. > s —

ziemskie . . . . o — *
4%  T. kr. gal. ziem. rH —

Ul. Obligi.
OlN

(bez kuponu b ież)
4% %  K. P . Bk kraj. —, mm
4%  Kom. P. B. kraj. —
4%  K. lek, P . Bk kr.

iV. Akcje, 
a ) Bankowe: 192S iy^4

Akcyj. Zwjązk. 280 u o — — —
Akcyj. Hipoteczny 280 120 — 2376 2425 240ł 2100-2250nf
Handlowy w Poznaniu 1000 500 — — — —
Bank komercjalny 280 84 — — — —
Małopolski 280 140 — 2100 — —
Pow szechny kredytów; 280 140 — — “ —
Przem ysłow y 280 130 — 1885 1060 1900-1940
R olniczy S. A. 1000 — — — —
Ziemski kredytow y 280 84 — 490 810 500—800
Z eneiny 280 84 — —

Z. S. Z. w Pozm ulu 1000 600 — *

li) Handlowe:
!mpex Ska handlowa 140 90 Mm _
Polski G]a | | 600 200 — 400 — —
P  ilhai 1060 520 — — —
F olsot ; 10(10 210 — — —
Johan 140 210 — 1400 -- —
W aw el 600 300 — — —

Kategorje:

c) P rzem ysłow a:
Agrohemia i. s it . U- 
Brawa Biskupscy 
Biuv.n. b ovtri L. elektf 
Browary lw ow skie  
Chodorów t. cukru 
„Chybie', labr. cukru 
Cegielski
Ctnieluw fab. porceL 
raoryka Lokomotyw. 
Gaiota tabr. obuwia 
Galicja Rafiu, nafty 
Górka fab. cementu 
„Kabul" T.P- Wars*. 
Karpalit zakłady lit. 
Krakus i. wód. Krak. 
..Maryniu” L. p. ogrod. 
Niemojowski f. i*ap. 
„Nitrat"- Zakl. chejn. 
Oikos Zakl. prz.-drz. 
(Jrthwein, Karasiński 
P arow ozy S. A h. m. 
P ezet Pow . Zakl. bud 
„Płótno" w Poznaniu 
Pocisk zakl. amun. 
..Pokucie" Ska nait. 
Pol. Nafta prz. wiert. 
Pol. Tow. Budowlane 
Potęga Tow. huty ż. 
Rakszawa fabr. suk. 
„Rohn Zieliński" Z. rre. 
Siersza zakl. elektr. 
Siersza gór. zakłady 
Spotka Akc. Wyda** 
„Strem" Z. chem. 
.Tehaie". Tow. akc. 
Tepege gór. zakłady 
Tesp. tow . ekspl.sol! 
3 rzebtnia f. m. S. A. 
Ursa<= fab. motorów  
w n d  i Sk 3 
Zieleniewski f. masz.

Wart.
nom.

Dywid.

192311924
Plącą: Żądają Transakcja

500 650

C c n y  w t y S i  3 c

1000 — — — — !
1000 _ — — — —

500 2000 — 24000 25250 24250—25000
1000 8000 — 19750 20750 20000--20500
1000 2000 — — — —
1000 800 — 2000 2125 2 0 2 5 -2 1 0 0
1000 1000 — 2525 §fi 0 2350 — 2575

_ _ — 2075 2 125 2100
140 u o — 1080 1170 i  100— L150
140 81- -- — — —
IW 090 — 07000 G80U0 67500

1000 300 — — - -
140 140 — 3475 3525 :’.r>')o
280 200 5000 _ — —

5000 15001 - — — --
1000 300 — 2075 — —

— _ — —
1000 4000 — 15300 16000 15500- 15800
500 200 — — — —
500 750 — 1660 1690 1675
600 200 _ 940 1130 9 5 0 -1 1 2 5

1000 760 — _ — —
s»o 176 — — — ' —

1000 500 — —
500 350 — 1960 2000 1973 -  1990
500 400 — 400 — —

10000 2500 — — —
140 280 — — —
500 3CK — — — —
20C 40 — 990 U  10 1000 -1100
140 300 — 20C00 _ —
280 56 — — — —
— _ — — —

1000 _ — — — —
70Q 790 — _ — —

1060 350 — 24000 24750 24260 -24500
140 230 — — — —
500 1000 — — —

500 500 — — — —
1000 107C —

j
40500 41000 tO 7 30

Uwa <1

III W f l 'n f v  1 Q e w 3 x t<

Kategorje:
B ile ty  bankow e

rlacą żadaią 1 raną akcie
C zek i, r r i e k a i j  i w ypłaty

żadai ą irinsakc1 i
U v i  *i

Dolary amerykańskie 
Dolary amerykańskie (drobne) 
Dolary kanadyjskie
D y n a r y ..........................................
Funty szterlingl .
Franki belgijskie .
Franki francuskie .
Floreny holenderskie 
Franki szwajcarskie . ,
Korony austrjackic . . .
Korony czcsko-stow ackie . 
Korony duńskie . . . .
Korony norweskie ,
Korony szw edzkie . .
Korony węgierskie .
,ei r u m u ń s k ie ..............................

Liry w ł o s k i e ................................
Marki niemieckie „

g. J. ti

2 s  #
S  N NT '/i <
C i Ą ,  *

c ^  ^O
3 - gITT -  72Kł -j£ D

—

■f

> •*  i?

Lfj

EKONOMISTA
T r a n s a k c j e  n a  g i e ł ­

d z i e  l t v o t v s M e j .
SPR 4 WOZDANIE GIEŁDOWE.

L w ów , 29. maTća.

Na dzisiejszem zebraniu obroty nieli- 
:zne Kursa cokolwiek mocniejsze. P o­
łaź duża. W  niekotowanyeh transakcji 
aie było. Tendencja niejednolita. Uspo 
sobienie słabe. Poza giełdą płacono za 
G“zy wsch. około 107 milj., za zachod­
nie Htolo 24 milj. Jaworzno 106—107 
tnij., drobne 116—117 milj. Gazolina 
4 mflj. 250 tys. Azoty 1600.

^TRANSAKCJE W AKCJACH.
Hipoteczny 2400 (2100, 2200). P rze­

m ysłow y 1925, 1U01J. 1915, 19.(0, lsioo.
Z. B . K. 500, 525, 775, 800, Browary 
14250, 24750. 25000. Chodorów 20400, 
28300, 20ooo. 20250. 20500, 20350. 21)250. 
Cegielski 2025, 2030, 2050, 2060, 20S0,

Kursa akcji nieco mocniejsze
J a.. (Triefonem od naszego korespondenta ekonomicznego.)

-----------------------------------
stjanja 1.275, Bony złote 1.3o0 ^
8% pożyczka 15 ni. MI!io::ówka \  1 ' 
980, Pożyczka dolar. 5.640 — 5,650.

W arszaw ,., 29. marca.
(S) Na giełdzie dewizowej sytnioja 

bez zrrtian. Kurs dolara utrzymamy w 
dalszym ciągu. Jedynie frank francuski 
zwyżkuje.

Na giełdzie akcyjnej lekkie ożyw ie­
nie, przy kursach nieco wzmocnionych. 
Z akcji battikowych notowano: Dysk ni­
tow y 29%  miij., Handlowy 30K mrlj.,

Akcie cukrowe notowane w arszawskie 
Iow. fabr. cukru 15K milj. S 17 milj..
C hajcrów  20% , 22 i 21'K milj. Akcje 
w ęglow e również nieco mocmersze pla- 
cougi 25,250 tys. Starachowice 15.400 
tys. Żyrardów 1,745 mMj. Jedynie Za­
wiercie zniżkow ało dzisiaj, w  Którym 
robiono po 215 milj.

2100. Gafota 1000, 1150. Górka 67500. 
Ćmielów 2550. 2575. Karpaht 3500. Loko­
m otyw y 2100. Oikos 15500, 15750, 158C0. 
Parow ozy 1675. P ezet 975, 1100, 1050. 
1125, 1075, 1125, 950. Nafta 1990, 1975. 
Siersza el. 1100, 1000. Tcspy 24250,
24500. Zieleniewski 40750.

H ? e f r t i / p o z a  I w ą w t i k i  e

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
W arszawa. (PAT) Noioti unia z 29.

marca: Goiówka: Dolirh 
9 300 — 9,3.50 — 9.250. 
frank m m c. 508 — 507, 

Czoki: Bel.gja 402.500

amer. 9.350--- 
kanad. 8,990. 
tr. złote IS0U. 
— 400.700 —

402.700 — 398.70. Holandia 3,455 — 
2.435. Londyn 40,250 — 40 m. — 40.300 
59.800. N ow y Jo rk  jlnk gotów ka1, lh i- 
iyź  514.350 - .5J4.IW F12->'K>
508.4I.K), P rag a  278.DUO — 365.71X1.
S zw ajcaria  1,621 _  1,612 — 1,620 
1.004. W iedeń 132.10. 150.95 — 131? - -  
130. Włochy] 405.100 — 402.500, Cliry-

GIEŁDA ZURYCHSKA. f,
Zu-ych. (PAT.) Notowania z 29 ^  

ca: Holandja 213.10: Londyn 24.80- jg; 
djolan 24: Budapeszt 00080; Belgrad 
W-iedeń 0.00.8114 :  N ow y Jork 577- 
ryż 31.70; Praga 1720; Budapeszt ' 
fja 4.15.

Berlin. 28/3. .Marka 4.56- 4.80.

OBROTY PRYWATNE.
'JO 1I&T̂  L w ow . -9. ^ fil.

Dziś tendencja spokojna, 
mach wczorajszych. ( ’brót jak „ pop. 
w sobotę słaby i tvlko w dft9raC. jpa ł 
lary aineryk. 9.250—9 275 tys.,
8.700 8.800 tys.



„GAZETA LWOWSKA’’ z  dnia 30. m arsa 1924. i

Wjiiory do Kanału.
L w ó w , 28 marca. 

(H) W num eize z 28 b. m. um e- 
'ciliśni)' p o d  tym ly ulem  artykuł 
0 w y b o rach  do Kahatu na p od­
stawie rozmowy w spółpracow nika  
naszego z komisarzem rządowym  
dr. Jakóbem D iam andtm . Na ży- 
^ e n ie  dr. Diamanda stwierdzam y, 

końcowy ustęp artykułu teg , 
Wskazujący na konieczność stwo- 
rzenia zw artego frontu żydów-Po- 
Uków przeciw  sjonistom , n e sta ­
nowi enuncjacji dr. Diamanda, lecz 
'est wyrazem  zapatrywania autora 
artykułu, dr. Bronisława Honigmana 

  —u— -------

Sobota 29 marca. Rz. kat.: C yryla.—
4 r. kat.: Ahapja m. — Slow .: Czciini- 
staw;j.

Niedziela FC marca. Rz. kat.: środo®.
'  Ur. kat.; 3 Pcstu — Słów .: Chroni- 

sfawa.

Izba skarbowa w e L w ow ie zawiuda-
iż w ypłatę icnt inwalidzkich dla 

\d ó w  i sierot po poległych na wojnie 
°bięto Izba skart-cwą w Krakowie, któ- 
ra Sygnuje również renty inwalidom
*°jenn.vm.
. Pani Curie-Skłodowska w  odpowic- 
"ji na przysłaną Jej uchwalę Rady 
"^iskiej o nadaniu znakomitej rodacz.ee 
nywatelstwa honorowego miasta sto ic­

k ie g o  W arszaw y, nadesłała na ręce 
0r.er<-5a podziękowanie wraz z w yraza- 
2 1 "dzięczności za dowód uznania, ja- 
le>n jest nadanie obyw atelstw a honoro- 
cSo rodzinnego Jej miasta.

Mianowanie. , P rezes sądu apelacyj- 
, eSo we Lwow ie zamianował likończo- 

słuchaczów  praw dra Mikołaja Ba­
b ieg o  i Stanisława Tracza aplikanta- 

dla okięgu lw ow skiegb sądu apela-
•i'inego.

Odczyt prei. dr. Leopolda Caro dzi-
oaJ o goclz. 7 w ieczorem  w Kasynie i 

liter. art. Tematem prelekcji „Iin- 
n naJizm Augiii i Stanów Zjednoezo-
«ych“.

Poseł Stanów 7jednoczonych Anie- 
!?, * Północnej p. Gibson powrócił i cb- 
s Urzędowanie 

lek torat U niw ersytetu Jana Kazb
we I w ow lc unieważnia niniej- 

l^."1 legitym ację urzędniczą Dr. M arce­
li!:0 ^hhuntacza, profesora zw yczajnego

hWcrsytctu wydaną 23 czerw ca 192)
U

ty Nr. ą5> która została skradzioną w 
rô szaw ic  w ostatnich dniach lutego b.

<to ^  drugiej dekadzie marca tj. od 11 
' I - g o  w p łynęło  na poczet podatku

Jest to 
od preli-

Bij.„ " go  w p łynęło  na poczet 
^ h y s l e w e g o  fi mil), fr. z!, 
nijkt w yższa o 1 mili. fr. zł.

, m  nt.łH’- nnr/ppancj na ca ły  marzec.
Pożegnanie dra Aleksandra Ma­lin )

t^ę/i^kłęgo. P rezes Zaktadu ubczpic- 
l|ęC.?d wypadków dr Aleksander Ma- 

ński po 35 łatach owocnej pracy 
st^r°zwo;u instytucji przeniósł się w 
2 ^ , spoczynku. Dnia 23 hm. D yrekcji 

w raz z urzędnikami żegnała u-
sw ego prezesa w pięknie, przy 

k^ch ^  sali pcsitdzeń. W przeinówic- 
C  dyr. Sośnicka i innycu brzmiała 
Ą o.Serdecznego żalu z powodu roz-sta- 
W  ^ b o k ie , czci i wdzięczności za 
^ V t c  zasiug., jalkie ustępujący p ic- 
&ftj^pVożył około spraw y ubezpieczenie 

-znego. Dr. M ałacsyński odpowie- 
Vtt(j W równie serdecznych słowach, a 

titoi z Pl0rsi cbccnych podniósł się 
buj^y/^aty okrzyk na pomyśhiośż listę 

Pj’i “0 Czcigodnego prezesa.
& n 0wn: cy  kolejowi w obec sub-

akcji Banku Polskiego. Bczpo- 
Po ogłoszenia decyzji Ministcr-

^ H t, karhl-
^tą

.S ic .
akcji
w sprawie przyjmowania 

Banku Polskiego za 
,-Bsjp ceny subskrypcyjnej w ratach 
u!ve\wi"nyc'1' 0 cztaii doniosła ..Gaz ta|Tą^^*:au w \J- fi O n-i „„..I

a Dy 
b 

ó\v

na gorący apel
, n. r yr''1' c- kolei państw. Inż. .Bar 

. ta bardzo znaczna Mość,lik'— °,1U i;UHj/uk .it;s.c i>fa-
iłt>t0'v kołrjnwycłi lw ow skiego "krę 

G j*a|>'v.0ść su! skryhc.waiiia akcji. I*«• 
eciu i:v.)v Zrrjos7.eń doniesieniv <

N l  tej
- Ogół z zapałemMccii, przyjętej 

-«i ,-ra„i Prccowników.
Sio Komitetu Dnbniczyimo-

ódhcdzic się w biedzicie II!
jLKOdz. II 30 w kinie ..Lcw“ !»«:- 
Klnenią.ipgrafi:zny. d/.lęki nprzci- 
•» . —

Termin subskrypcji akcji Banku P o s.i
upływa za 3 dni.

W aiszaw a, 29. rnaroa. 
Min. r skarbu  przypom ina, iż ten- 

mim zapisu na akcie B anku Polskie­
go upływ a w  poniedziałek. Banki,

fTeietram „CJazety LwowskJerł.
k tó re  podjęły się zbierania zapisów , 
obow iązane są przedłożyć do 31. 
m arca odpow iednie w y k azy  i w p ła­
ty. — ------------- --------- ---------

Dwa ostatnie dni subskrypcji.

i

Lwów, 29. marca.
Dwa dni dzielą nas ty lko od chwili 

zam knięcia subskrybeji na akcje 
Banku Polskiego. Donośnie brzm i 
nam jeszcze w  uszach okrzyk, rzu­
cony w m om encie grozy  bolszew i­
ckiej: „W szyscy do szeregu!" i 
dzięki pow szechnem u zapałow i na­
stąpił niebaw em  „cud nad W isłą11. 
Dzisiaj pow tarzam y to hasło, pewni, 
że dw a dni ostatnie subskrybeji 
zeelektryzują i najbardziej opornych 
do zbiorowego obyw atelskiego czy ­
nu, m ającego na e d u  ratow anie 
S karbu  P aństw a. T ych, k tó rzy  doro­
biw szy się w latach w ojny i zam ętu 
olbrzym ich fortun, głusi pozostaną 
na w ezw anie, otoczy powszechna  
wzgarda i potępienie. Opinja publi­
czna wyda o nich sąd bezwzględny.

W ięc do apelu, panowie, póki jeszcze 
czas!

Jak się dowiadujemy, lwowski 
Oddział p . K. K. P. w  porozumieniu 
z władzam i eemralnemi 
urzędować będzie także w  najbliż­

szą niedzielę 
w godz. 9— 1, a to ze względu na 
dobiegający końca okres subskryp­
cji, P. K. K. P. chce w ten sposób 
umożliwię dokonanie subskrypcji 
w szystkich, którzy jej dotychczas 
nie mogli uskutecznić.

Ufać należy, że  O byw atele sko­
rzystają z ostatniej sposobności, by 
czynnie wztąć udział w  zbawien- 
nem dziele budowan’a zdrowego  
skarbu!

W yśw ietlony będzfc f«lm pi.: „Zaginio­
ny", dramat som-acyjno sa lonow y w 5 
aiitach z Mia May w głównej roli. •

Posiedzenie Komitetu P. Cz. K. od­
działu m iejscowego odbędzie się w mc- 
ćzielę drtśa 30 bm. o godz. 11 pr/mdpoł. 
w biurze Cz. K. rl BLiowskncgo 6. P o­
rządek dizionuy 1) Sprawozdania zarzą­
du. 2) Spraw y 1'ieżacc.

Z Ogniska nauczycielskiego. W nie­
dzielę 3u bin. odbędzie się w szkole 
Kościuszki ul. Czarniedkiey '- 1 ł o godz. 
11 przodpo!. zebrante n aaczycicj 'VII. 
hategórji p ła ć ' W  porządku iMbhnym  
stan liieodiiowiedi.iego zas«ircgowa-aia 
tychże nauczycieli. Referent kol. k (s. 
SmićikoAeskli.

Z Klubu obyw ałolskego. W  sobotę, 
dnia 29 marca ] 924 o godz. 6 odbędzie 
się w lokalu Klubu Sokoła 1. w ieczór 
dyskusyjny na temat: „Powszechna
szkoła 7 klasowa jako postulat demokra­
cji". — Referat w ygłosi poseł Smuliko­
wski. — Goście milo widziani.

Odczyt senatora Buzka o polityce 
zagranicznej. 30 bm. o godz. 17-tej l5) 
w  sali Inst. Technologicznego ul. Bour- 
lardu 5 odbędzie się odczyt sen. dra 
Józefa Buzka pt. „Główne problemy 
i;iJskiej polityki zagranicznej. W stęp 
2 miii. mfc.. dla aakdeiników 5C0 tys. 
W szystkicli członków Koła PSL. Lwów  
prosimy o punktualne przybycie. Za- 
rziul Koła PSi^. Lwów.

Tow . Sztuk Pięknych (boczna brama 
Muzeum P rzem ysłow ego ul. Dzilcduszy- 
ckicli 1). niedzielę, dnia 30 marca br. 
otwartą zostanie o godz. 11 w pot. w y ­
staw a bieżąca, na którą składują się: 
w ystaw a ogólne Artystów  lw ow skich, 
w ystaw a zbiorowa art. mai. Ludwika 
Misk,v‘ego p. t.: „Park stryjski w kraj­
obrazie" i rysunków art. mai, Joachi iia 
W'cingartcna. W ystaw a otw arta będ2ie 
codziennie od godz. 10-»4 popolud.- — 
M’step 500.000 Mp.. dla m łodzieży szkol­
nej 250.1)00 Mp„ dla w ycieczek  gremial­
nych po 100.000 Mp. Do Salonu Nieusta­
jącej w ystaw y  w stęp wolny.

Doroczne W alne Zgromadzenie człon  
ków  Sokoła II. odbędzie się w  sobotę  
12 kwietnia o g. 6 w iccz. w braku zaś 
kompletu o g. 7. Przedw yborcze Zgro­
madzenie członków odbędzie się w so ­
botę 29 mai ca o 7 w iccz.

Z Akademii Nauk Technicznych. P o ­
siedzenie naukowe lw ow skiej Komisji A. 
N. T. odbędzie się w sobotę. 29 o g. 5 
popoł. na Politechnice. Reieraty przed­
łożą pp. urof. 'Umilić, W ęigęl i J1aus- 
wald.

Związek Adwokatów Polskich, Dr
ALks:"!.Lr Raczyński w vg lot-u w po-
nrdzlalek. 51. lnu, o fi.50 wlec'., w sali 
Iow . 1 Y.hiceho . Z oiorowięza •) w y ­

ki.a! pt. ..Ostatnie zmiany • w planie
iWs:io,-yz.i. ;j wic-rzytełm.ści. Reicre
\vróc:ws.tv z o f.-iilnych  ko iferenei! w j
\ u  z ip izua słuchaczy cslat- I

... ........ „.... , . uia i.-za rzą.lewego projektu. Na ze- -
KyiAar* i  dyr, i  braąfc ta żanriUW (tS ’1 W * I

Prawniczego, Pottechn., Ekononikrzne- 
go. Związku sędziów  i Z. A. P„ oraz 
wprowadzonych gości

Św ięto 3 Maja. W lokaiu Zarządu 
Głównego T. S. L. ul. Fredry 1. 3 I. p. 
w sobotę o godz. 5J4od odbędzie się 
konstytuujące zebranie Komitetu Oby­
watelskiego dla urządzenia obchodu 
Św ięta narodowego Konstytucji .Trzecie­
go Maja. Reprezentanci władz, instytucji, 
i organizacji, proszeni są usilnie o przy­
bycie.

W ydział Związku M uzykow-Pedago-
gów zawadamm, żc opłaty za naukę mu­
zyki w kwietniu nie ulegają żadnej 
zmianie.

Posiedzenie Komitetu Polsk. Czerw. 
Krzyża odbędzie się w niedzielę, dnia 
.30. bm. c godz. U przedpołudniem w 
biurze ,Czerw. Krzyża, ul. Bielowskiego  
6. Porządek dzienny: 1) Sprawozdanie
zarządu, 2) Spraw y bcżące. Uprasza się 
o punktualne przybycie.

W ystaw y zbiorowe artystów  mala­
rzy Ludwika Misky‘ego, A. Romana (Ka­
w eckiego), Joachima W cmgartena, oraz 
W ystaw a ogólna otw arte zostaną w nie­
dzielę, dnia 30. bm. o godz. 11 w poł.

Małop. Tow . Ogrodnicze przypomina 
właścicielom  ogrodów, iż ostatni, bez­
płatny-w ykład o niebezpiecznym szkod­
niku drzew ow ocow ych pt. „m szyca ito- 
rów ka- wełnista i jej tępienie" w ygłosi 
p. E. Poluszyńsk:, dyplom, naucz, ogrod­
nictwa! w niedzielę, 30. marca br. o g.
5. popoł. w szkole męskiej św . Anny 
(w  poblżu kościoła św . Anny).

Kurs sam ochodowy, zorganizowany  
przez Oddział teclm iczno-przcm ysłowy  
L b y handlowej i przem ysłowej, rozpo­
cznie się 1, kwietnia br. Kurs obejmuje 
3-m ies. naukę teoretyczną, warstatow ą  
Stawkę jazdy za opłatą: 1) dla mechani­
ków! ślusarzy i szoferów  (dokształcają- 

| ey ) 20- złp. m iesięcznic; 2) dla osób nie­
zaw odow ych 40 zip. miesięcznie. W pisy 
i informacje w kancelarji, ul. Bourlarda | 
5 II. p. od godz. 9—2 popoł. _

T ow arzystw o Absolwentów Szkół 
Handlowych (Akadcmji i kursu abitu­
rientów) zawiadamia, żc W alne Zgroma­
dzenie odbędzie się w  niedzielę, dnia .30. 
bm. o godz. 10. rano w  sali Kongregacji 
kupieckiej Lwów , Czarneckiego 1. Obe­
cność w szystkicli absolwentów  pożą­
dana.

Ważne rozstrzygnięcie dla podróżu­
jących kolejami. Do artykułu pod po­
w yższym  tytułem w Nrze 72 „Gazety 
Lwowskiej" zwracają uwagę zc struny 
kompetentnej, ż.e wbrew przyjętej zasa­
dzie. wedle której pobiera sic dopłaty 
od podróżnych tylko na wypadek licz­
bow ego pouuiesienia jednostek tary fo­
wych. zawartych w taryiie. Minister­
stw o kolej żelaznych przy ostatniej pod­
w yżce taryfy osobowej, która w eszła w 
ż \c ie  z dniem Ifi. nim ca br., w yraźnie 
zazm ezy ło , że podwyżka ta nic obow ią­
zuje do żadnych dopłat do biletów  
w szelkiego rodzaju, nabytyU i przed tym

Subskrypcje ackjl Banku Połsklert*'
Za pąired iW w ein  „Roltilta". Spółdziel­
ni rolniczo-handlowej w Rudkach, sub­
skrybowali w Centralnej Kasie Spótek  
rolniczych w e L w ow ie dalsze akcje:/ 
„Rolnik". Sp.Vdzitk.ia loln.iczo-haiidlowa. 
w Rudkeah i Paw ciski W ładysław po 
10 afccii. Anna z Dzicdaszyckich hr. 
Tarnowska (• akcji Gniewek Bawoi, Dr.' 
Jarzyinowski Wojciech. LeezewsKi Ka­
zimierz, Pepłow ski Stanisław. Zbrożko- 
wa Mar ja, Zbrcż.ck Bohdan po 3 .akcie. 
Bocheński Romuald. Janko Henryk, O n i 
na Rudki. Kulik Korol, T yirków  Micha! 
po 2 akcje Aksn nct Julj-an. Augsbu-rgcr; 
Ryszard, Bieniówski Stanisław. Bondzia 
Michał, Buraczyński Edward. Butseneł 
Adam. Chmielówd:i Jan, Dzmrinan Pa-, 
weł. Dctha-n H otr. Dragela Józet, Gnie­
wek Kazimierz Górski Marian. naiac  
Jan, Jędruęli Paw eł. Kijowski Jan. Ko-, 
"■ut W in-F^taw. Kosfrik W ładysław , 
Krumoholz W acław , ks. Kuźniar Jan, 
Michałka W łatiyslew . Mussmger Saui, 
Popiel Jan, Seneckl Karol skąpski bta- 
i isłavz, :nż. Skałkowski Zdz'sław, ks, 
W oitaś Michał po ! akcji.

Niedzielne w ykłady hygieniczne. W 
niedzielę dnia 30 marca o g 11 w sali 
teatru św^ioEnego „Kopernik", odczyt ^  
licznemi przezroczami dr. Leona Krze- 
mictoego Pt.: „O chorobach w enerycz­
nych i hygjetiie życia płciowego". Częsc 
I-sza. W stęp tylko dla mężczyzn.

Odczyt Kaoen-Bandrcwsklega. Mało 
który odezvt w yw oła! tak szerokie wra 
żenie, jal: prelekcja Jul fiszo  Kaden-ban- 
drowsktego pt.: ..Literatura w  życiu 
Polski współczesnej", którą przed tygo­
dniem tc:i św ietny pisarz miał w War­
szaw ie. Dowiadujemy s.ę. że Zaw. Z ^ ą  
zek Literatów- Polskich postanowił od-, 
czyt ten urządzić w c Lw ow ie. Kaden-> 
Bandrowski ptzyjedzie w poeząik.mh; 
kwt-ytiila. Bliższe szczegóły  podamy P°: 
ustaleniu daty odczytu.

75-ta rocznica J. Słowackiego. Stara­
niem Komitetu i byw atelskicgo budowy 
pomnika J. S łow ackiego we L w ow ie cd 
będzie się 3 kwietnia br. wc ,.zw nitek  
o g 12 uroczyste nabożeństwo za duszę 
poety w bazvl.ee obrz. rz. kat., na któ­
re zaprasza Komitet całe społeczeństwa  
polsltie, w szystkie w ładze miejscowe, 
mstytueję, stowarzyszenia. vaw-.-' 

N ow ość stanowią taryłyM nm zyfow c  
na zboże i Jaja rosylskie 1 rumUftialc. 
uzależnione od przewozu pewnej ilości 
w agonów. W obec tego opbicra się. 
normalną opłatę, a dopiero po udowod-i 
niemu w yw ozu wymaganej ilości wago-: 
nów, uskutecznia s;ę zw rot różnicy 
przewoźnego.

Dzień mglisty, szary powitał nas 
dzisiaj. Ludzie posmunr-eli. wyczekując 
z tęsknotą jasnych promieni stonocz-| 
nych. . :

Skandaliczna awantura. W  cukierni 
Ziemiańskiej w W arszawie artysta-ma- 
larz Szczuka wypolicrkow.il poetj anlo^ 
niego Słonimskiego. Pow ód incydentu! 
stanowi artykuł Słonimskiego, og łoszon y! 
w  „Wiadomościach Literackich11 pt.:' 
„Mcchano - bzJma" Ch irakterystycz-' 
nem jest, żc treścią i iornią artykułu, 
antysemickiego uczul się dotknięty ar-, 
tysta -aryjtzyk, gdy rzec/ w yszła  z ,  
pod pióra autora rochodzenia żjdow-^  
s kie go. i

(h)Zamach samobójczy. Wc.zornji 
iHipołudiriu usiłowała sobie odebrać ży-, 
dic 27-lctnU szw aczka Magruleua iślugt 
przez zażycie 15 gr. aspiryny. Za-wc-( 
zwane Pogotow ie po przepłukaniu jej 
żołądka, odwiozło ją do szpitala. Przy­
czyną zamacha nieznana. . '

(li). Przeszkodzi! jej w  sam obói-, 
s tw ic, Kazimierz Mulik doniósł w czo-, 
raj policji, że niejaką Sabina G rosów - , 
na usiłowała się wczoraj w zamiarze j 
samobójczym rzucić irod noetug na t o - 1 
rze między ranipą na ul. Żółkiewskiej a i 
stacją Podzam cze, ale on jej w tym 1 
zamiarze przeszkodził.

(h). N ie wolno oszukiwać na grze w 
karty. Za oszukańczą grę w karty na , 
pl. Krakowskim, której oiiaią p a d lin a -' 
iwni włościanie, aresztowano w czoraj' 
Włodzimierza Panka i Stanisław a' 
Sawkę.

(li). Ujęcie kieszonkowca. Na górą- <
cym uczynku kradzieży kieszonkowej , 
schwytano wczoraj 31-ietmego Samnaio 
Eichlera. który wyciągnął z kieszeni 
palta Zygmunta Blatta przy kasie u- i 
rzędu podatkowego 11:1 pl. C-łowym 
portfel, zawierający kwotę 277 inilj.

(h). Kradzież nr/y  ul. Pochyłej. Na , 
szkodę Tadeusza Horami, wł. realności 
przy ul. Pochyłej 6 , skradł niezaiany 
sprawca z komórki S kur, oraz wieprza, 1 
którego na nrcjsęu zabił, ogólnej wat-
Jead, doo a u k  - —  - "



„OAZFiTA LWOWSKA” z. dnia 3fi. m arca !<L

O G ŁOSZ/ , A / A.
i  T  A  1) K  I.

A. IT, 4£Ą99. Edykt. Nlezua-iyeh u- 
Stawowych spadkobiercy,v btn. Majera 
Sflbc rsteiua u ży  wa się pod ryg. S OM 

'Hi. 1960-3
Sąd powiatowy.

Gródek Jagiell. da: i u O  lutego 1924.

A M O R T Y Z A C J A ,

L. cz. T. V, 356/23/3. V drożenie po­
stępowanie amortyzacyjnego. Na 'wnio­
sek Stanisława kr. S&micńskisgn-Le-
wickiego. ordynata na Chorasfckowie. 
wdraża się postępowanie celem amorty­
zacji następujący cli rzekomo wniosko-’ 
daw cy zrabowanych papierów wa-rtoś- 
ciowyeh ..Cukngwni i Raiwiegii w Prze­
worsku. na li+izwisR) Nrnjoskodawcy o- 
piow-ającyoi" 1) arkusz RtSmiowy z ku­
ponami o.1 roku 1914 do 1920 wttfHknic 
wraz z talonem do akcji Nr. 67Ś i 2) 
Akcie Nr. 6784 wraz z arkuszem kupo­
nowymi z kuponami od roku i 914 do 
1920 włącznie wraz z talonem. 3) 18 
sztuk! akcji Nr. 1110. U l i ,  1112. 1122.
1123. 1124, 1125. 1126, 1127, 1128, 1129. 
1130, 1131, 1132, 1140, 1141, 1142, I ( 43 
z arkuszami lcuoonowymi z kuponami 
od raku 1914 do 1915 w iecznie z taw ia- 
mii:. 3 sztuki Nr. 2817. 2818, 2819 z arku­
szami kuponowymi z kuponami od roku 
1914 do 1919 włącznie wraz z talonami. 
20 sztuk akcji Nr. 6014—6033 z arkusza­
mi kuponowymi wraz z kuponami od ro 
ku 1914— 1920 wlączniie wraz z tulenia­
mi Posiadacza pow yższych papierów 
wartościowych w zyw a się przeto, aby 
zgti.sił się ze swem i prawami w diągu 
jednego roku, w przeciwnym bowiem  
razie IX) upływie pow yższego czasokre­
su za nieistniejące uznane zostaną. 1913, 

Sąd okręgowy. Oddział V.
R zeszów, dnia 30 listorada 1923.

r r f r A M A  7 4  7.MA  R B B 7  1.

L. cz. T. V. 367/23/3. Jan Sroka, uro­
dzony 1885 w Zabraiówce, powiat R ze­
szów . przydzielony do 17 pułku piecho­
ty  obrony krajowej w jesieni 1914 w 
[walkach pod lublinem  zaginął. W d-aża- 
jąe postępowanie cclcm uznania go za 
•zmarłego, aby zawiadomieni. Sąd o za­
ginionym. 1^97

Sąd okręgow y.
R zeszów , 10. listopada 1923.
L. cz. T. V. 228/23/5. Michał Chmie­

low iec, urodzony 1887 w M achowie, po­
wiat Tarnobrzeg, w czerwcu 1920 przy­

dzielony do 6 putku ułanów W ojsl i pol- 
Jskiego w Będzinie, brał udział w wojnie 
p./.eciw  bolszewikom i w lipcu 1920 za­
ginął. Wdrażając postępowanie cc!cc!cm u-
znatita go za zmarłego., w zyw a się, aby 
zawiadomiono Sąd o zaginionym. 1894 

Sąd okręgow y.
, R zeszów , 20. listopada 1923.

L. cz. T. V. 205/23/8. Józef Sołtys, v.- 
•odzony 1885 w Niwiskacb, powiat Kol­
buszowa. w sierpniu 1911 przydzielony 
do 4C pułku piechoty, brał udział w woj­
nie na froncie rosyjskim i w walkach 
za Lwowem  w czerwcu 1915 zaginął. 
M urażając postępowanie celem uznania 
!«'<> za zmarłego, wr wa się, aby .zawia­
domiono Sąd o zaginionym. 1893

Sąd okręgow y.
R zeszów . 25. listopada 1923.
I.. cz. T. V. 432/22/111. Adam Nogieć. 

ftrodzony 1882 w Tartakowie, powiat 
Sokał, zam ieszkały w Nisku, w sicrp":u 
1914 przydzielony do 40 pułku piechoty 
do kompanji pionierów, brał udział na 

|froncie rosyjskim i w bitwie pod Łu- 
jckiem 4. czerw ca 1916 zaginął Wdraża 
się postępowano celem uznania za zmar- 

,łcg;>. W ydaje się wezwanie, aby udzie­
lon o  Sadowi wiadomości o w ym ienio­
nym. 1892

Sąd okręgowy.
Rzeszów', 13. czerw ca 1923.
L. cz. T. V. 419/23/4. Franciszek Szot. 

urodzony 1877 w Kopkach, pow/iat Ni­
sko. przydzielony do 34 pułku piechoty 
na froncie rosyjskim 24 lipca 1916. W dra­
ża się postępowanie celem uznania za 
zmarłego. W ydaje się ogólne wezwanie, 
łb y  udzielono Sądowi wiadomości" o 
.wymienionym. 1888

Sąd okręgowy.
R zeszów , 18. lutego 1924.

L. cz. T. V. 496/22/4. Stanisław Gu­
zek, urodzony' 1883 w Staa oni wie, p o ­
wiat Rzt\s;:Av j. uwołany moiwizacią do 
4. bataljouu strzelców , brał udz.a! na 
froncie rosyjskim, w bitwie pod Lubli­
nem był rannym, iKKzcm w alczył prze­
ciw Rosjanom w Karpatach i pod Mozę 
Laborcz dnia 6. stycznia 1915 miał po­
nieść śmierć. Wdraża się postępowanie 
celem uznania za zmarłego. Wydaje się 
w'czwanic, aby udzielono Sądowi wiado­
mości o wymienionym.' 1887

Sąd okręgow y.
R zeszów , 12. stycznia 1923.
T. 600/23/4. H-yń Iwaniec, urodzony 

w Rudzic Monasterskiej 1849, jako u- 
chodżca wrzekotno zmarł w Rosji w 
1916. Celem uznania go za zmarłego, 
w zyw a ś ’ę, by do roku od ogłoszenia  
udzielono wiadomość; o nim Sądowi albo 
kuratorowi dr. Labie, ad w. we Lwowię.

Sąd r kręgow y cyw ilny. Oddz.ał VII.
Lwów, dnia 25. stycznia 1924. 1869
L. cz. T. V. 405/22/7. .lózef Kuźnia-, 

urodzony 1882 w Trzebosi, powjat Kol- 
buszowa. w czerwcu 1915 przydzielony 
dę 40 putku piechoty. następnie przeir.e- 
iJorr do 45 pułku piechoty, brał udział 
na froncie w łoskim i zaginął. W draża s:ę 
postępowanie celem uznania za zm atte­
go. W ydaje się wezwanie, aby udzielo­
no Sądowi wiadomości o w ym ienio­
nym.

Sąd okręgow y.
R zeszów . 14. maja 1923
L. cz. T. V. 464/22/5 Wojciech Beiz. 

urodzony 1881 w Trzebosi. powiat Kol­
buszowa, p-zydzielony do 11 pułku p.e- 
choty obrony krajowej, brał udział na 
froncie rosyjskim pod Lublinem w sierp­
niu 1914 i zaginął. Wdraża się postępo­
wanie cciern uznania za zmarłego. W y­
daje się wezwanie. abv udzielono S°.d >- 
wi wiadomości o wymienionym. l 8yd 

Sąd okręgow y.
Rzeszów', 9. kwietnia 1923.
L. cz. T. V. 403/22/5. Jakófc B ełz. u- 

rodzony 1885 w Trzebosi, powiat Ko.- 
buszowa, powołany w roku 1915 do 40 
pułku piechoty, brał udział na roncie 
rrsyjskim w połow ę czerw ca '916 w o- 
kollcy Łucka miał ponieść śmierć. Wdra- 
ża się postępowanie cel cni uznania za 
z utartego. W ydaje się wezwanie, aby 
udzielono Sądowi wiadomości 6 w ym ie­
nionym.

Sad okręgow y.
R zeszów . 17. lutego 1923.
L. cz. T. V. 4(17;23/4. Marcin Dec. 

urodzony 1868 w Sokołow ie pow-at Kol 
buszowa, z oddziałem robotniczym 40 
putku piechoty w lutym 1916 w yruszył 
na front rumuński i zaginął. Wdrażając 
postępowanie celem uznania go za zma.i 
lego w zy w a .się , aby zawiadomiono Sąd 
o zaginionym. 1^17

Sąd okręgowy.
R zeszów , 6 lutego W23.
L. cz, T. V. 50.24,3 Jó/.ei K-iplzi, 

urodzony 1885 r. w Białej, powiat Rze­
szów , jaiko żołnierz 40 putku piechoty “  
sierpa'u 1914 r. w yruszył na frant ro­
syjski, od reku 1917 nic ma o nim Windo 
mości. Wdrażając postępowanie celom 
uznania go za zmarłego w zyw a się, aby 
zawlidomiono Sąd o zaginionym. 1919 

Sąd okręgow y
R zeszów, 23 lutego 1924.

T. 392/23/7, liki; Pieli, urodzony 1882 
Rzeczki, zaginął 1915. Celem uznania g<> 
zmarłym i rozwiązaniu małżeństw a w zy 
wa się by do pół roku od ogłoszenia u- 
dzielono wiadomości "Sadowi albo ad w. 
drewi W róblewskiemu Lwów . 1971 

Sąd okręgowy.
Lwów , 14 stycznia 1924.
T. 2/24/4. DalWl Bajda, urodzony 

1895 Wcrbiż miał umrzeć 1920. Cęlbtrt 
udowodnienia śmierci należy udzielić 
wiladi m ości do 3 miesięcy od ogłosze­
nia Sadowi lub adwokatowi drowi O s-ta 
szewskiemu Lwów. 197(1

SąJ okręgow y
L w ów , 8 lutego 1924.

r  i  u  m  r ,
Firm. 271. Stów . *T. 14. Zmiany do-

31 ty c z n ia  1924 /T -cJ I  . ■ •.
45 i 47 statutu sptHdKisjlni : er - -
waue zbjoUA z; łączek o j::V- M- 
kiołów'. Ud/ćhr pojedynczy c ifiu k a  p; 1-, 
w yższono z* Mi). 19.16:-:: nat 2-'.990.;.o
Mp., natomiast udr w iedzahn^ć <- 
no z óil-citikrorbc.i na 8-c;okn.*mi. ii-1'-.) 
Sąd okręgowy .iako haii.ll. ętddziai IV.

I.w ów, dmia 25 lutego 1924.

tyczące firmy spćld«cliii już wutemej. 
Do rejestru w-pisann duli 26 lutego 1924. 
Siedziba ffrniy: Lw ów. id. Sk-jrbkowsk r 
I. 5. Brzmienie firm y: Ro!s!.a Sp.-ld/.-cl- 
i;i'a Kredytowa z ogr. pf-.r. wc E w o,tle. 
przedtem Krajowe Towarzystw*) Zoiicz 
!:owc Urzędników sto w. zarcj. z ogr. 
p«r. Znria-ny: Na W a in y li ZgroauJze-
idacii odliytycli dnia 29 grudnia 1923 i

K —  M -TE i :h CE
k a p v .  P o d u s z k i ,
P IE R Z E  W IF .J S S IE

p o le c a  t n a n j  JHagnzyn P ow cie.li fm r

TCiC PME HEBLARKI, PRASY, Wier-
mrka. Młoty snreżvrą'.*e. T*iTv taśjno* 
w , ,  tj: yzerki. ikanufnisjc. Pasy. PrasJI 
do (iaciió)1. ck. iic -zk . żciazn-.1, 1'ompy, 
U lw - w  mii/.-: wi! cw a-ii p j’c:a: 

,.PILOT**. Lwów, id. Batorego !. 4.
695-15

POROJ w ccrtrtllii miasta 'uo/e >::>ć 
nicuniekliiw any. ęołrzcbay -id 1*x 
kwicinda li. r. u i a kawa! era. WariMkj 
wedle umowy. Zgłoszenia jja-isyŁac 
należy pod adresem ..Gazetv Poran* 
Hej'* lub ..Gu..cty Lwowskici" pod 
„M“. 3910

Specjdi ta chjrai skórnych i wenerycznych 
b sekund szpit. pswsz

W . !ZYCKl,Lwfli»,Ropepniha3 Di . uLwirTniiLUl.SłbWdcftieyo^^iSczt
pAjąt pon orlyn Lecz)nia lampą kwarc.

l i O E t E Ś i P O P i U ^ l Ó W
s s m o i l l i e i s y e h ,  o b s n a j o in ic n /o h  d o k ła d a ie  r p o l s k a  i n ie m ii okt} 

i t e n o g ia f i ą ,  j s k o t e i i  p is a n ie m  n a  m a s z y n ie  l
S T E N O T l P t ó T Ó W  ( - T E K )

p o ls k o -n ie m ie c k ic h  p o s z u k u j e  n a ty c h m ia s t  1”  KR W S I  Y KOSf- 
< F R \  m a p  f O f f l  d la  sw o je j  lw o w sk ie j  C c n tr a ii . D o k ła d n e  o f e r t y  
•l z a p o d a n ie m  d o ty c h c z a s o w e g o  tr y b a  ż y c ia , o d p is ó w  ś w ia d e c tw ,  
p o le c e n ia  i s s r n u k i  p la c  p o d a ć  p o il „ S ta n o w is k o  życiow e**  . . o

A d m 'iiis tr a o j i  1926

lokalu

RADA ZAWIADOWCZA 
Spółki Akcyjnej dla Przem ysłu naftowego 1 gazów  ziemnych w e Lwowie

zawiadamia, że w dniu 15. kwietnia 1924 o godzinie 12 w południe w 
Spółki w e Lwow ie, ul Pańska 1. 25 odbędzie się

NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE AKCJONARJUSZÓW
z następującym -porządkiem obrad:

1) Zmiana par. 8 -go statutu w kierunku uprawnienia W alnego Zgromadzenia, 
względnie Rady Zawiadowczcj do uchylenia pi u w a poboru akcjonarjuszy przy 
now ych emisjach.

2) Podw yższenie kapitału akcyjnego z Mp. 500,000.000 na Mp. 750.000.ooo, U- 
stalenie kursu emisji akcyj i pow zięcie uchwały, że co do całej tej podw yż­
ki zostanie uchylone prawo jroboru akcjonarjus-zów. Akcje te sprzeuane będą 
z wolnej ręki celem uzyskania funduszów na zakiupno w szystkich akcjj Pierw  
szej Galicyjskiej Akc. Ski dla Przem ysłu Naftowego, dawniej S. Szczepanowski 
i Ska we Wiedniu, w szystkich udziałów ,.Alfa“ Naftowej Ski z ogr. odpow. 'vC 
Wiedniu i „Alliance'*, Naftowej Ski z ogr. odpow. w e Wedniu, jakoteż objektów 
naftowych, leżących na wschód od rzeki Stryj, a stanowiących w łasność kon­
cernu Premiera.

3) Zmiana nar. 8-go statutu ptzez uwidocznienie w takowym po przeprowa­
dzeniu emisji w  ustępie 2-gim uchwalonej, żc kapitał akcyjny wynosi MkP 
750.000.000 i jest podzielony na 750 000 akcyj po Mp. 1.000 nominale każda go­
tów ką wpłaconych, a to 600.000 akcyj na okaziciela opiewających i 15U.00C akcvj 
imiennych z pkiralnem prawem giosu. wedle par. 22-go statutu.

4) Zmiana par. 22-go ustępu I-go statutu przez uwidocznienie, żc 10 akcyj na 
okaziciela opiewających, a 2 al cje imienne dają prawo do i-g o  głosu :ia Wal­
nych Zgiomadzeniach.

5) Zmiana par. 9-go statutu przez uwidocznienie w takowym formularzy akcYJ 
imiennych, kuponów i talonów takicli aKcyi.

6) Uchwalenie tekstu formularzy akcyj imiennych, kuponów i talonów ta­
kich akcyj.

7) Sprawa kupna objektów w punkcie pot żądła: dziennego wymienionych.
Par. 23. statutu opiewa:

Celem w ykonyw ali a prawa głosowania należy akcje uzasadniaiacc prawu 
głosowania, dc których nic muszą być dołączone arkusze kuponowe, z łoży* 
najpóźniej na 8 dni przed Walucm Zgromadzeniem (par. 25-ty) w kasie Spółki 
lub w innetn miejscu wskazanem przez Radę Zawiadowczą. Akcjonariusze. kt(> 
rzy w ten sposób wykazali swoje- prawo głosowania, otrzymają karty leg ityfTta 
cyjne. opiewające na ich nazwisko z lyytnicnieinem ilo-sci złożonych akcyi 
przypadających na nie głosów . Legitymacja służyć może w yłącznie osobi® 
w nici wymienionej, !ub też należycie wykazanemu pełtiomocnikAw.

Każdemu uprawnionemu do głosowania akcjonariuszowi należy z chwil3,■ 
gav spis akcjonariuszy, którzy złożyli akcje do W alnego Zgromadzenia, zOłta' 
nic zamknięty, dozwolić na żądanie w glądu w ten spis w biurach Spółki-

Na kążdcm Walucm Zgromadzeniu należy w yj.-iwić spis jaw iących -się •/. 
cjonarjuszy lub zastępców  akcjonarjuszy z wymienieniem ich nazwiska i m:eJj 
sca  zamieszkania, tudzież ilości akcyj orzpz każdego z nich zas ąpiouęcli i j"'. 
ści przysiugującycit każdemu głosów ; każdemu na Walucm Zgromadzeniu '1 
cnemu akcjonariuszowi, lub zastępcy akcjo' arjuszów przysługuje prawo wS^ 
w ten spis.

W ykaz złożonych akcyj. oraz akcjonariuszy uprawmionych do głosowań’ - 
należy dołączyć do protokołu W alnego Zgromadzenia. t.

Jako miejsce złożcr.ia akcyj w niyś! tvcli postanowień oznacza się kasę P i­
skiego Banku P rzem jsłow ego , Zakład Centralny we Lwow ie, ul 3-go Ma.ia 
19S3 RADA ZAWIADOWCZA.

1
\

Józefa i Karola
 __

uczestniczą tylko czIoiik,J ,L

ZGROMADZENIE ORGANIZACYJNE
Spółki akc. „Sirperfosiat**. Fabryki nawozów sztuczny cl: 
warmcfcich w c Lwowie, odbędzie się unia 5 kwietnia 1924 o godz. 0 poj>- 
kalu Spółki ul. Kopernika 9. W Zgr.>aradzeWu

subskiyu-ęiic; (-założyciele).
DURZ ADEK DZIENNY:

1) Wybór przewódpicz/joes?), sekretarza i 2 skrutatorów. -j ,
2) P ow zięcie uchwały w sprawię założenia Spółki akcyjnej i o s ta -ł -^  

go ustalenia treści statutu.
3)- Złożenie dowodu wpłaty w gotów ce całego kapitału alkicyjutgo
4) Pow zięcie tiel.wafy o ilości akcji zbiorowych.
5) W ybór Rady Nadzorcżej i Komisji Rewizyjnej. ^
(>) (Jznaczerie wj-sokości w ynag-odztni.t dla członków Rady Nadż9rC

Komitct:; W ykoim wczego i Komisji Rewizyjnej.
7) Wybór Eomitetn po myśli § 29 ust. 2 statutu. <ap

kćjiccs.i.i r la s z e : Polski Bank Kraj-i-wy Oddz. w e Lwu.wic, Dr. łgnacy M 
ki, Józef Padewski, Dr. Jujjan Rnżyjki. Dr. Leonard Siahi. Dr. Julian To;ta;nl " 

Józef '1 owarnOeki. Karol low aniicld , W ładysław Wiktor.

Prenumerata bez odnoszenia mieś ięcznie 6,750,000 mP„ z odnoszeniem  lub pocztą inies. 7,500.0110 tnk„ zagranicą 10,000.000 mp. — R eda^cj8 
czynna nd frodz. 8 rano do popol. z w yjątkiem  niedziel i św iąt. — R edaktor naczelny przyJnniie od %. 1 - 2  popol. y -  I.islów  nicofrankotY4' 

nycli n a leży c ie  nie przyfrunie się. Rękopisów  R edakcji i A dm inistracja nie /.w racają. Kontu Poczt. Kasy Oszcz. 141.690

gędaktor odpowiedzialny; N a l f e ż j t O Ś ć  p o c z t o w ą  o p ł a c o n o  r y c z a ł t e n i ę  Drukarnia Rolska, pod zara. Z, KieU w ***’

l


